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Podajemy dziś dokończenie nadesłanych 
nam uwag o stosunkach obecnych w Kró­
lestwie Polakiem:

W najwyższym zakładzie naukowym krajn, w Uni­
wersytecie warszawskim, ledwie nia gorzej rzeczy 
etoją. Jak  się pomyśli o świetnej, acz niestety tak 
krótkiej rgzysteccyi Szkoły głósnej warszawskiej, 
to  aż się Berce kraje na widok tego, co się obe­
cnie z tę  instytucją stało. Za czasów Szkoły głó­
wnej liczba słuchaczy dochodziła do 1800, dzisiaj 
nie przechodzi czterystu, a p.-ztom wykładów nie­
zmiernie Bię obniżył. Profesorowie Rosyanie, któ­
rych tutaj nasyłają, tak są słabi, tak mało znają 
przedmiot, a zwłaszcza tak dalece nie mają poję­
cia, czem być powinien wykład uniwersytecki, że 
w Niemczech lub Austryi, z pewnością by wykła­
dom gimn&zyalnym podołać nismogli. Polacy zaś, 
którzy na miejsca pozostali, mimo swej nauki i 
dobrych chęci, rzeczom niemożliwym sprostać nie- 
mogą. Jeden przykład wystarczy, aby dać wyobra­
żenie 0  .tej metodzie wykładów. W każdym porzą­
dnym tur.wertytecie, np. do wykładów prawa rzym­
skiego, lub praw obowiązujących, bywa po kilim 
profesorów, zwykle dwóch profesorów i jeden do­
cent, często czterech, i toż samo się działo w Ssko- 
le głównej. Sześć godzin wykładów tygodniowo, a 
i  więcej, zaledwie wystarczy, aby przeznaczoną 
część przedmiotu gruntownie i sumiennie wyłożyć. 
Tymczasęm w uniwersytecie warszawskim do pra­
wa rzymskiego jest tylko jsden profesor, który 
cały ten ogromny obszar w ciągu jednego roku 
wykładająę 8 godziny na tydzień, zakończyć wi­
nien. Dodajmy do tego żc jest w ciąga roku spora 
liczba świąt galowych od wykładu wyjętych, i zapy­
tajmy w jaki sposób, nawet przy najgłębszej zna­
jomości przedmiotu, można słuchaczom jakie takie 
o nim dać wyobrażenie.

Prócz tego zachodzi odnośnie do uniwersytetu 
jeszcze jedna okoliczność, malująca wybornie całą 
chytraść i bezwzględność rządu rosyjskiego.

W Rosyi istnieje mnóstwo seminaryów ducho­
wnych prawosławnych. Jnż Bama ciemnota ducho­
wieństwa rosyjskiego dowodzi, jak niskim być mu­
si poziom wykształcenia w zakładach tych pobie­
rany, ale prócz tego sama opinia rządu o nich 
musi ’być bardzo słaba, bo uczniowie, którzy te 
zakłady ukończyli, do żadnego uniwersytetu cesar­
stwa wstępu mieć uiemogą. Otóż co do tego zro­
biono wyjątek dla uniwersytetu warszawskiego. Nie 
mówię już o tern, że rozporządzenie to stanowi 
dotkliwy policzek, wycięty intelligancyi polskiej i 
uniwersytetowi warszawskiemu, bo leży jak na dłoni, 
że -tea zakład naukowy na najniższym stawiają 
BZCzeblu, przypuszczając do niego młodzież, uznaną 
za niezdolną przez wszystkie inne uniwersytety. 
Ale skutki tego rozporządzenia, tak dla uniwersy­
tetu, jak dla naszego kraju, są najzgubn ejsze, bo 
prawdziwe szumowiny na pół wykształconego spo­
łeczeństwa rosyjskiego, tym sposobem do nai na­
pływają; wiadomo bowiem czem jest rasa popowi- 
czów, przez samych Ro3yan z najzupełniejszą trak­
towanych pogardą. Takim to ludziom otwierają na 
roścież przybytki nauki 1

B o|u  dzięki, młodzież uniwersytecka polska, wo­
bec tego z największym zachowuje się taktem, 1 
w ogóle wzorowo Bię prowadzi, tak że nawet ku­
rator c kręgu naukowego, stojący na czele spraw 
oświecenia w Królestwie Polskiem musiał jej takie 
dać świadectwo. Pokolenie jednakże, które z tych 
Bzkół wyjdzie bardzo będzie nieudolne®, i w danej 
okoliczności okaże się zupełny brak ludzi w kraju.

Jeżeli na zakończenie tego smutnego obrazu 
przejdziemy na pole sprawiedliwości i sądownictwa, 
to i tutaj równie groźny nas uderza widok. Zapro­
wadzenie nowej procedury zniszczyło od razu wy­
borne tradycye i doskonałą praktykę sądową, któ­
ra  się w tym kraju w skutek francuskiej proce­
dury cywilnej zakorzeniła; zniweczyło stan adwo­
kacki, który mógł śmisło iść w zawody z palestrą 
francuską, wreszcie podkopało stan urzędniczy, 
nadzwyczaj biegły i wprawny, by to wszystko za­
stąpić procedurą, nie mówimy bezwarunkowo złę, 
ale w każdym razii o wiple niższą od dotychczas 
obowiązującej. Dla Rosyi była ona wielkim postę­
pem, dla nas, zwłaszcza że ją Bztucznie do kode­
ksu cywilnego przypięto, nadzwyczajnem cofnięciem

Część literacko-artystyczna.

PRZEGLĄD PRZEGLĄDÓW.

(Dokończenie).

Kiedy panslawizra i jego brat młodszy nihilizm 
zaczyna się odzywać w niektórych pismaca polskich, 
wydawnictwo w Warszawie Przeglądu słowicńikie- 
go *) w języku francuskim było nowością, która 
mogła zrazu wzbudzać podejrzenie. C; teu nowy 
grść przynosi—  pytał nie jeden, nie bez obawy 
czy francuszczyzna, dla której równe zamiłowanie 
a  Roayan jak i u Polaków, nie ukrywa tendency) 
panslawistycznycb. Obawa była płonną, redakeya 
z wielkim taktem wykluczyła z programu ksrestye 
polityczne i religijne, a pierwsze zeszyty zapowia­
dają rodzaj antologii słowiańskiej. W literaturze, 
jak w polityce naltży odróżniać słowiańskość od 
panslawizmu. PanBlawizm dążąc na przebój do je­
dności szczepowej podnieca nienawiści plemienne; 
niedziw, że w literaturze ujemne tylko zaznaczył 
ślady swego wpływu, że wstrzymał ten prąd sło­
wiański, który przed pół wiekiem blisko zasilał

*) Revue Slave eeule publication periodique en
langue franęaise, uniquement consacree <ł la lite­
rature, aux sciences et aux beaux arts des pays 
Slaves , paraissant It 1 et le 15 de chaque mois.
Redacteur gerant A . de Fontaine•

się wstecr. Procedura nowa, jak dopiero powie­
dziano. aczkolwiek o wiele cd francu klej niższa, 
nia jest bezwarunkowo złą, ale wymęga _ bardziej 
niż inna doskonałego stanu urzędniczego i głównie 
jej skuteczność na dzielności i pracowitości urzę­
dników polega. W Rosyi więc mniej niż gdziskol 
wiek na jej skuteczność i prawidłowe funkcjono­
wania liczyć można. Poniewsż zaś i w Królestwie 
Polskiem ważnujae miejsc?, z ripLcznemi wyjątka­
mi obsadzone Bą przez Rosyan, zatem wymiar spra­
wiedliwości niemoż < iść tylko bardzo źle, i tak jest 
rzeczywiście. Urzędnik rosyjski w ogóle nadzwy­
czajnie jest ociężały, i do wszystkiego łatwiej go 
nulłonić można, jak do pełnienia swej czynności 
służbowej. Niekiedy miesiącami (nb. do niższych u- 
rzędników) kołatać należy, zanim się otrzyma go- 
gdzinę sesyi lub posłuchania, i ociąganie to nie 
dzieje się w celu ściągania haraczu nieprawego 
z interesanta, (o tem, aż dotąd przynajmniej, w są- 
oownictwia nie słychać), ale po prosta, wskutek 
nadzwyczajnego próżniactwa. Ponieważ zaś mają 
barbarzyńskie obyczaje, więc stsye naznaczają czę­
sto w nocnych godzinach, bez żadnego względu na 
czas lab zdrowie osób interesowany* h. W począ­
tkach jeszcze rzeczy szły jako tako, bo R >sya- 
nie chcieli pokazać że mają ludzi, i że praco­
wać umieją, dziś już znacznie się pogorszyło i bę­
dzie iść coraz gorzej, bo ten bodziec ambicji w bar­
dzo krótkim czasie się zużył. Ale co najgorsza, to 
absolutna nieudolność urzędników i zupełny brak 
wykształcenia prawnego.

Rosyanie miewają zdolnych urzędników admini­
stracyjnych, miewają niekiedy ludzi czynnych, zwła­
szcza gorączkowo czynnych, gdy chodzi o działanie 
destrukcyjna, takim np. był ks. Czerkaski, ale pra­
wników w europejskiem tego słowa znaczeniu nie 
mają wcale. Prawnictwo się tam _ tylko _może roz­
winąć, gdzie prawodawstwo stopniowo, historycznie, 
razem z instytucyami liberalnemi i w miarę potrzeb 
społeczeństwa się rozwijało. Tam zaś, gdzie one 
z góry wolą monarszą było narzucone i cz§3to żyw­
cem na wzór innych krajów zaszczepiane, prawnic­
two, zwłaszcza wobec wielkiej pogardy dla nauki, 
w żaden sposób rozwinąć się nie może. Nieliczne 
wyjątki prawników, jak Gerard, Packienow, Kowa- 
lin, Gonczsrew nio nie dowodzą. Niechby już i pra­
wników nie było, ale możnaby w każdym razie od 
urzędników rządowych spodziewać się znajomości 
przepisów. Otóż uwierzyć trudno, jak daleca ża­
dnego wyobrażenia o prawie nie meją, jak dalsce 
do zrozumienia interesów są niezdolni. W  wyższych 
instancjach możaa się jeszcze do pewnego stopnia 
porozumieć, ale w niższych, a przy niezmiernem 
rozwinięciu inteligancyi sądów peko u, niższa instan­
cje ogromne mają znaczenie, panuje zamięszanie 
trudne do opisania. Kto ma dzisiaj szczęście tyć 
opiekunem lub należeć do rady familijnej, ten mo­
że się przekonać jak z tymi panami trudno do 
końca trafić. Jeżeli się natrafi na sędziego mirowe- 
go, który się zachowuje bacznie, ograniczając się 
na prezydowaniu rady familijnej, to jest sposób 
wyjścia, ale jeżeli chce pokazać swą naukę i czyn­
nie na obrady wpływać, to najprostszą sprawę tek 
powikłać potrafi, że taż dużo dłuższego czasu 
do załatwienia wymagać będzie. Prócz tego, jak 
wogóla w całej Rosyi, żadnej niema stałej zasady, 
ale nawet w ważnych kweBtyach w rozmaitych c- 
kręgach, zupełnie odmienne panują zwyczaje, tak, 
że zdawałoby Bię, iż w sąsiedniej gubernii inne 0- 
bowiązuje prawodawstwo.

Wreszcie koszta prowadzenia procesów, już to 
wskutek podniesienia taksy rejentalnej, już to z po­
wodu ciągłej potrzeby tłómaczenia aktów na język 
rosyjski lub polski i mnóstwa niepotrzebnej pisani­
ny, deklaracyj itp. niezmiernie się wzmogły. To też 
bardzo często strony wolą slbo odstąpić od swych 
pretensyj, albo też w jakikolwiek sposób pomiędzy 
sobą dojdą do porozumienia, byle procesu nie pro­
wadzić. Wskutek togo weszło w zwyczaj prawdzi­
we horrendum, a mianowicie w ważnych tranz&k- 
ryach, np. sprzedaży dóbr ziemskich, albo znacznej 
potyczki pieniężnej, strona nabywająca, tj. kupują­
cy, albo przyszły dłużnik h i p o t e c z n i e  waruje 
na korzyść strony przeciwnej pewną kwotę pienię­
żną, Btoaownie do wielkości interesów, czasami bar­
dzo wysoką, mającą służyć na pokrycie kosztów, 
w razie gdyby strona pozbywająca była zmuszoną do 
prowadzenia procesu. Zresztą zwyczaj po prostu 
barbarzyński, ale wobec panujących stosunków nie-

równoczesny rozkwit literacki w Polsce, Czechach, 
Serbii i Rosyi. Cóż się dziś jeszcze ostało z tej 
wzajemności na polu literatury i poezyi, kiedy Mi­
ckiewicz bratał się z poetami rosyjskimi, uczeni i 
poeei galicyjscy utrzymywali stosunki z Hanką w P ra ­
dze, z Kollart m w Zagrzebiu ? Ileż to przędzy sło­
wiańskiej dostrzedz można w tej wzorzystej tkani­
nie poezyi naszej, zacząwszy od Bohdana Zaleskie­
go i Lucjana Siemieńskiego. Jakżeż podówczas roz­
szerzył się horyzont naszych badań nad językiem, 
historyą, gdy zaczęto sięgać do ty h najgłębszych 
wa'stw i pokładów, z których wyrosły indywidual­
ności narodowe w Słowiaó3zczyźnie. Punktem kul­
minacyjnym tego kierunku były Kursa paryskie Mi­
ckiewicza i prsgski zjazd Lipy słowiańskiej w 1848 
roku. A wystawa moskiewska 1866 r. cóż przynio­
sła w rezultacie, jakie kwiaty wyrosły na niwach 
słowiańskich z posiewu panslawizmu? Oto, że Ro- 
sya popiera ruskie publikacjo w Gslicyi, o których 
treści pełnej fałszerstw historycznych i nędzoty li­
terackiej świeżo tu  podawano wiadomość, że podo­
bna płatna literatura nienawiści krzewi się i w in­
nych krajach słowiańskich Austryi, wszędzie zaś 
w miarę tego nacisku wzmaga się nicufaość, powię 
kszają się przedziały, wszędzie obniżenie poziomu 
i przerwanie tych związków, które wzajem łączyły 
różne ogniska naukowe i literackie w Słowiań- 
szczjźaie.

Jedynie z nakazu cenzury, pisma warszawskie 
w obowiązku umieszczać muszą wiadomości o lite­
raturze rosyjskiej, a umieszczają to, co konieczne, 
bez wyboru. Revue slave p. Fontaine rozpoczęła 
od połączenia Mazepy Słowackiego w tłumaczeniu

unikniony i najlepiej dowodzi smutnej zmiany sto­
sunków. Co do sądów gminnych, to tyle, nawet 
w krajowych duennikacb, bo znowu pod tym wzglę­
dem dość o nich pisano, wykazując ich dobra i u- 
jemns strony, że nie vid?ę potrzeby osobno się 
nad tem rozwoduć.

Oto jest obraz, o ile mi fąizćć wolno zupełnie 
przedmiotowy i bezstronnv obecnego stanu rzeczy 
w Królestwie Polskism. Kwestyę religijną, aczkol­
wiek najważniejsza, pominąłem zupełni'’, bo inne 
organa eię nią skuteczniej zająć potrafią, zresztą 
jest ona aż nadto dobrze znana.

Czy jest jrszcze jaki sposób, czy jest nadzieja, 
czy jest jakie pole diiałania ? .jrdyna odpowiedź na 
to : należy robić co można. Wszelkie działanie zbio­
rowe jest niemożliwe i niebezpieczne; na polu eko­
nomiczne® rząd od czasu do czasu dozwala publi­
cznych dyskutryi, jakto niedawno miało miejsce 
w kwestyi służebności leśnych, w każdej innej sfe­
rze wspólne dzihłanie jest niemożliwe 5 pozostaje więc 
tylko działanie indywidualne, ale to pozostaje w zu­
pełności. Dzielność osobista, surowe pojmowanie 
życia, wypełnianie jak najściślejsze obowiązków 
stanu, oto w tej chwili zadanie każdego obywate­
la. W ekonomii bowiem społecznej żaden dobry u- 
czynek, żaden praktyczny objaw dobrej chęci bez 
śladu nie zginie ale acz niedostrzeżony w swoim 
czasie owoc wyda. Byle się strzedz od apatyi i ma­
terializmu, byle święty ogień rachować, to zawsze 
jeżeli nie dobre wytworzyć, od gorszego się uchro­
nić można. Niema może zgubniejszej zwrotki, jak 
tej, którą się często słyszy, „już gorszej brć nie 
może". Nieprawda 1 może być gorzej i z każdym 
dniem, jeżeli się przeciw temu nie oddziaływa. 
Zresztą zawsze coś robić można. W niezliczonych 
wypadkach można wykazać, że jakakolwiek energia 
wystąpienie taktowne i z charakterem skutek 0- 
Biągnęło. Nie są to wprawdzie wypadki wielkiej 
doniosłości, ale trzeba zawsze z tej sfery i sposo­
bności korzystać, jaka się nadarza. Byle zaraz kar­
ku jak baran pod nóż nie oddawać, to go przynaj­
mniej od ciosu śmiertelnego uchronić można. Pod 
tym względem spada niejaki zarzut na duchowień­
stwo Królestwa Polskiego. Księża tak są zatrwo­
żeni, że często wyprzedzają rozkaz1* rządowe i nie 
odważają Bię na trochę stanowczości, chociaż ona 
w innych wypadkach często zwyciężyła, albo Złe 
powstrzymała; a jednakże Bumienie kapłańskie na­
kazuje ostrożną próbę, taktowne uBiłowanie. Tak 
n. p. się dzieje co do wykładania katechizmu; w tej 
kwestyi, co nawet było omówione w Przeglądzie 
katolickim , można stanowczo więcej robić, aniżeli 
robi duchowieństwo po wsiach. Nawet rząd jest 
przrreżony npsdająeyr* R^wwm^wsorslności, oby­
czajów, bezpieczeństwa publicznego i możrby do 
pewnego stopnia mniei niechetnem okiem patrzał 
na wpływ duchowieństwa i gorliwsze działanie 
jego. W okolicach Piotrkowa i Częstochowy dzie­
ją się bezustannie takie rozboje, kradzieże, tak 
nadzwyczajny brak poszanowania własności, o ja­
kiem w Polsce może nigdy nie słyszano, a wiado­
mo doskonale, że strażnicy ziemscy sami chłopów 
uczą, jak się mają w razie pociągnięcia do odpo­
wiedzialności tłomaczyó. Otóż można twierdzić 
z pewnością, źs gdzie jest tęgi proboszcz, tem al­
bo wcale, albo dużo mniej takich wypadków bywa.

Niech nas Bóg broni, abyśmy mieli chęć rzuce­
nia podejrzenia na duchowieństwo Królestwa Pol 
skiego. Wiemy, jakiej wiary, jakiego poświęcenia, 
a przytem jak wielkiej ostrożnością i taktu potrze­
ba, aby w tem ciężkiem położeniu działać i su­
mienia nie zatracić, ale musimy stwierdzić fakt, 
że należałoby robić więcej.

Wreszcie najważniejszy dzisiaj obowiązek przy­
pada na rodziców. Większa część obywateli w Kró­
lestwie Polskiem tek jest przybita położeniem ma- 
teryalnem, ża ich to wszelkiego polotu duchowego, 
wszelkiego wyższego pojmowania obowiązków chrze- 
ścianina i ojca rodziny pozbawia,. Nia przeczymy, 
że położenie jest prawie nad siły ciężkie, ale to 
darmo, rąk  opuszczać nikomu nie wolno. Kiedy, 
jek wyżej wykazaliśmy, obecny system wychowania 
grozi zatraceniem w młodzieży wszelkiej tradycyi 
polskości, tu  rodzice powinni, mówię, przeciw te­
mu oddziaływać i dzieci swoje z historyą i litera­
turą zapoznawać. Nie Bą ci w stanie tego uczynić, 
namawiać i pobudzić, książki poddawać, strzedz 
czystości języka. Jeżeli o przeszłości zaponraiemy, 
cóż nam pozostanie? Przypominam sobie, iż kiedyś

p. Juliusza Mien wraz z biografią poety z powie­
ścią Tcrgeniewa; dalej znów zajmujące studium 
o poezyi ludowej bułgarskiej, oraz tłoroaczonie roz­
prawy p. Maryana Sokołowskiego o wizerunkach 
Trójcy w starych cerkwirch na Rusi. Na neutral­
nym gruncie naukowo -Lteracko- artystycznym bez 
przymieszki politycznej Revue slave może oddawać 
wsżne usługi, zwłaszcza, że neutralność zabezpiecza 
ięzjk francuski publikecyi- Dawniej mówiono, gdy 
się zgromadziło grono koryfeuszów słowiańskich: 
die allgemeine slavische Sprache ist die deutsche, 
o wiele właściwiej niemczyznę zawsze słowiEÓssczy- 
rnie wrogą, zastąpić sympatyczną dla wszystkie* 
francuszczyzną.

Zanim opuścimy Warszawę zanotować nam wy­
pada dwa-artykuły w zeszycie z 15 października 
N iw y, odznaczające się zręcznością polemiczną w na­
der drażliwych kwestyach. N iem a'z dogodniejszej 
broni dla teoretyków wszelkiego rodzaju i reformi­
stów różnej szkoły nad statystykę, bo cyfry dadzą 
się dowolnie użyć, gdy je zręcznie Bię ustawi, choć­
by na poparcie największego Bofizmatu. Jeden z pro 
fesorów szkoły głównej warszawskiej p. Simonenko 
w zapale dla reform socjalnych, przeprowadzonych 
przez ks. Czcrkawskiego sięgnął do statystyki, aby 
dowodzić zbawiennych skutków dla dobrobytu kraju, 
zwłaszcza zaś stanu włościańskiego, wypływaiącycb 
z tych esperymentów socjalnych. W  pierwszej roz­
prawie zestawia daty statystyczne z czasów Księ­
stwa warszawskiego z dzisiejszemi o zaludnieniu 
Królestwa, liczbie zwierząt domowych i innych cy­
frach ekonomicznych. Cóż dziwnego, żs po półwie­
ku spotyka wszędzie postęp od tych czasów, kie­

zagranicą rozmawiałem z wysoko położonym du- 
rhownym, Który w kwestyi wychowania bardzo 
wielkie położył zasługi i zapytywałem, w jaki spo­
sób najlepiej obudzić w dzieciach polot umysłowy, 
tęgość charakteru, pojmowanie życia. Na to mi 
odpowiedział; gruntem wszystkiego jeat naturalnie 
katechizm, ale zaraz obok tego idzie miłość ojczy­
zny; tę  należy od dzieciństwa wszczepiać, bo ona 
najdobitniej, najwyrsźuiej wpaja uczucie obowiązku 
i wykasuje konieczność poświęcenia. Temi złotemi 
słowami zakończam nie wesołą moją pracę, aby 
one w sercach rodziców polskich odgłos znaleźć 
mogły!

KORESPOMDMCYA „CZASU?
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W  snrawia podniesienia kredytu, która tak ży­
wo zajęła posłów sejmowych na ubiegłój sesyi Wy­
dział krajowv postanowił w wykonania uchwały 
sejmowśj zwołać dwie ankiety, jednę dla rozważe­
nia sprawy instytucri hipotecznśi dla mniejszych 
posiaołośc5, drugą dla sprawy utworzenia central­
nego zakładu kredytowego. Do pierwszśj zaprosił 
Wydział krajowy p. Henryka hr. Wodzickiego ja­
ko przewodniczącego, a w skład jćj wchodzą po. 
DrWereszez^ński, Dr Gross, Józef Pajączkowski, Dr 
Arnold Ranoport, hr. Włodzimierz Rusocki. pref. 
Tadeusz Piłat, Henryk Kieszkowski. Dr Michał 
Gnoifiski. Ankieta ta  ma się zebrać 16go grudnia 
b. r. Do drugiój ankiety zaproszeni zostali prócz 
referenta Wydziału Dra Weresrciyńskiego pp. Fran­
ciszek Zima dyrektor Kasy Oszczędności, Józef 
Paiączkowski, dyr. zakłada kred. ziemskiego Dr 
Zgórski, dyrektor lwowskiego Towarzystwa Za­
liczkowego, noeeł Dr Skałkowski i Dr Gross re ­
prezentant Towarzystwa wzajemn. ubezp. Ta osta­
tnia ankieta ma również wziąć pod obrady sprawę 
otwarcia kredytu w austro-węgierskim Banku dla 
Towarzystw Zaliczkowych.

Rozmiary, jakie przybrały agitacje tutejsze na 
korzyć secesyonistów delegacyjnych, wpłyną jak się 
zdaje i na przebieg sprawy przyszłorocznych wy­
borów do Rady państwa. Już bowiem przebąkują 
u nas o zawiązaniu się drugiego komitetu wybor­
czego, na którego czele miałaby stać osobistość 
pominięta w tym roku przy wyborze komiteta sej­
mowego. Jeśli plan ten drugiego komiteta przyj­
dzie do skutku, to być może, że zajdą zmiany 
w składzie delegacy i galicyjski ćj; czy zaś będziemy 
mieli powód być zadowoleni z tych zmian, to inne 
pytanie.

Zdarzenia sobotnie ciągle jeszcze zajmują u nas 
umysły. Rada miejska na wczorajszem posiedzeniu 
wybrała deputacyę. maiącą udać się w tći sprawie 
do Cesarza i rządu. W  skład jój wchodzą prócz 
prezydenta pp. Dąbrowski, Gromana i Dr Filip 
Zucker.

Dziennik Polski napada na Czas imputując mu, 
iż chce pośrednio bronić postępowania policyi, po­
tępiając odbycie pochodu z pochodniami wbrew za­
kazowi władzy. Policyi nikt nie tłómaczy i tłóma- 
czyć nic może, bo wzięła sio do rzeczy niewłaści­
wie i nieodpowiednich używała środków. Z drugiój 
jednakże strony pochwalać nie można przestąpienia 
zakazu, a jeśli dzienniki piszą, że osoby wpływowe 
starały się bezskutecznie odwieść młodzież od za­
miaru urządzenia pochodu, to na to odpowiedzieć 
możnaby, że rzuciwszy iskrę do prochu trudno ją 
stamtąd wydobyć, a możnaby tu  zastosować powie­
dzenie poety: Der Qeister, die ich beschwore, werd’ 
ich nun nicht los.

Ti przykrego zajścia sobotniego wynika rzeczy­
wista potrzeba reorganizowania organów policyj­
nych. Wiadomo, że żołnierze policyjni rekrutuję 
się z pomiędzy żołnierzy liniowych, a według prze­
pisów najzdolniejsi, najtrzeźwiejsi mają być używa­
ni do służby policyjnśj. Rzecz jednakże naturalna, 
że komendanci pułkowi niezbyt chętnie pozbywają 
się swoich najlepszych żołnierzy, z czego wynika, 
se nie zawsze najodpowiedniejszy dostaje się do 
służby policyjnćj. Służba ta  wymaga już w normal­
nych okolicznościch jeśli nie wykształcenia, to przy- 
najmnićj taktu w postępowaniu i pewnego spo­

dy po wojnach napoleofiakifch, jak mówił Marcin 
Badeni w Księstwie Warszawskism zdjęto kajdany ale 
i z butami". Drugie studjum statystyczne jest poró­
wnaniem stanu ekonomicznego w Królestwie z Po­
znańskie® i Galicją. Znów cyfry dowiodły tego1, o 
czem dobrze wiemy, Że pod wyglądem materyalnym 
Królestwo mniej od ras ncierpiało. Na rozprawie 
p. Simonenki brukselski N ord  opsrł swą odpowiedź 
na ExposS polRkie przedłożone członkom kongresu 
berlińskiego. Gdy Expose przytaczało fakta prze­
śladowań polityczno-rellgijnych, wymieniało nazwi­
ska męczenników podlaskich, Nord  czerpał z roz­
prawy p. Simonenki dowody, że o wiele więcej by­
dła produkuje Królestwo niż Galicja. Niezaprzecze- 
nie, że i ten srgument ma Bwoją wagę i że potrzeba 
było odpowiedzi specialnie ekonomicznej na rabu- 
listyke statystyczną. Podiął się tego zadania p. Wi­
told Załęski w Niwie , który już od la t kilku dał 
się poznać z prac ekonomicznych i statystycznych. 
Oddający się badaniu stosunków prawno-społecznych 
p. Edward R e m b o w s k i  umieszcza w Niwie roz­
prawę ; o Stanisławie Leszczyńskim jako statyście. 
L iteratura polityczna XVn wieku oraz pisarze na­
wołujący do poprawy Rzeczypospolitej stan się d o ­
statnich czasach przedmiotem licznych studjów — 
znane ea w tym kierunku, prace Stanisława Tarno­
wskiego i Michała Bobrzjńskiego. P. Stanisław Kło- 
bukowBki podjął_ śmiałe zadanie wyjaśnienia kwe­
styi floty ochotniczej ze stanowiska obowiązującego 
prawa międzynarodowego. Rzecz pośrednio odnosi 
się do owego korsarstwa, które zamierzano w Rosyi 
uorganizować na wielką Bkałę pod protektoratem 
Następcy tronu.

koju, który nie każdemu jest danym. Tymczasem 
nietylko przy takich sposobnościach, lecz niemal 
oodziennis przekonać się można, żs togo właśnie 
brak najniższym organom policyjnym. Uznano to 
w innych większych miastach; dla czego u nas 
zmiany doczekać się nie można, trudno doprawdy 
pojąć, a potrzebniejszą u nas byłaby może bar- 
dzićj aniżeli gdzieindziój.
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□  Telegrafowałem, że hr. Szuwałow przyjechał 
tu, aby wybadać rząd austryacki względem nowe­
go kongresu (Nach-Conferenz), który sprostowałby 
a raczej ułatwiłby wykonanie traktatu  berlińskiego, 
w kwestyach terminu zajęcia Bułgaryi i innych 
prowincyj przez wojska rosyjskie, organizacji Ru- 
melii i kwestyi greckiej. Rosya utrzymuje, że się 
będzie trzymała stricte trak tatu  berlińskiego, sle 
pod warunkiem, aby i inne państwa zachowywały 
go skrupulatnie. Ależ to do nas wprost wycelowa­
ne; bo w przyszłości stanie Bię dla AuBtryi niemo- 
żliwem wypełnienie traktatu berlińskiego pod wzglę­
dem okupacji Bośni i Hercegowiny. Austrya będzie 
zmuszoną, prędzej jeszcze od Rosyi wyjść po za 
granice traktatu berlińskiego.

Tymczasem i wobec wewnętrznych zawikłafi Au- 
strya niby o tem i  słyszeć nie chce. Inne wszy­
stkie oświadczenia miłości, przyjaźni i uczciwości 
zostały przyjete dość obojętnie — koniec końców, 
że br. Szuwałow jak na teraz przynajmniej nic nie 
wskórał — hr. Andrassy nia będąo pewnym jutra, 
nie chciał się wdawać w żadne negocyacye i miał 
poprostu powiedzieć, aby mu dano spokój przynaj­
mniej tak długo, jak trwać będą delegacje. Bardzo 
więc być może, że hr. Szuwałow jeszcze raz i to 
wkrótce przybędzie tutaj.

Pertraktacje rządu węgierskiego z Rotazyldem i 
Wodianerem idą dobrte. Rząd węgierski potrzebuje 
około 150 milionów d r .,  70 na wykupienie bonów 
skarbowych, których termin upływa 1 sierpnia 1879 
r., 50 milionów na Bośni i Hercegowiny sprawy, resz­
ta  na pokrycie bieżącego dfficytu za rok 1878 i 
na rok przyszły 1879. Dług ten zaciągną formą 
hipoteki na dobra skarbowe. Wartość takowych 
przenosi 250 milionów. Dobra te s ą ,  jak zawBze 
bywa, źle administrowane i rząd powziął nareszcie 
to przekonanie, że sprzedawszy te majątki i obcią­
żywszy je zwyczajnemi podatkami, będzie miał wię­
cej niźli dzisiaj z dochodów. Na teraz Bprzedaż 
trudna, a więc tylko zaciągną, jakem powiędnął, 
hipoteczny dług. Oparacya odbędzie się skoro no­
we miniBteryum zostanie zrekoustytuowane, co do­
piero za parę tygodni nas‘ąpi, bo rozprawa nad 
adresem co najmniej trwać jeszcze będzie jakie dni 
dziesięć. Ministrem finansów zostanie zapewne Ssa- 
par*.

Księgę czerwoną rozdadzą jutro. Składa się z dwóch 
części: pierwsza zawiera trak ta t berliński, trak ta t 
San Stefano, protokóły i karty  Turcyi po zawarciu 
traktatu  w San Stefano. Druga depesze dotyerące 
wojny tureckiej i obydwóch traktatów od 7 kwie­
tnia 1877 r. do 3 listopada 1878 r. Ani słowa o 
konwencji z Turcyą i rokowaniu z Karateodorym 
w Wiedniu.

Zresztą prześlę jutro szczegółową analizę.
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Jenerał Trepów przejeżdżając z zagranicy do 
Petersburga, bawił kilka dni w Warszawie i prred 
znajomymi którży go odwiedzili, wynurzał się z bo­
lesne w usposobieniem o stosunkach petersburskah; 
mówił, że gdy w Warszawie w r. 1862 zamach na 
jego życie był wykonanym, tyle doznał współczu­
cia nietylko od bliższych znajomych, lecz i od ca­
łej publiczności, że pamiętnem mu to zawsze zo­
stanie. przechowuje też żywą życzliwość dla kraju; 
przeciwnie w Petersburgu po zamachu Wiery Za- 
suliczownej nietylko obojętność publiczności fle 
niechęć ku niemu wszędzie przebijała; rozpuszcza­
no na;rozmaitsze o nim wieści, złodziejem go na­
wet zrobiono. W bardzo czarnych barwach przed­
stawia mu się obecny stan Rosyi. Mówił: Cesarz 
jest chory, finanse kraju zrujnowane, wojna nieu­
chronna, całe społeczeństwo zgangrenowane nihili­
zmem. Powołują mnie do Petersburga, gdzie mam

Gdy mowa o przeglądowych publikacysch war­
szawskich nie godziłoby się pominąć Przeglądu K a­
tolickiego, najlepiej redagowanego pisma kościelne­
go ze wszystkich organów tego rodzaju w całej 
Polsce. Podziw wzbudzać musi wytrwałość redakcji 
i jej współpracowników. Roczniki tego nisma dato­
wano z epoki najsroższych prześladowań religijnych 
będą pomnikiem tej cichej pracy a Jawnego wy- 
znawstwa, które przetrwać wszystko umie i zdoła bro­
nić prawdy wśród największego ucisku, nieustępu- 
jąc z placu.' Roczniki’ te wprawdzie milczą o tem 
co najbliższe, ale podejmują wszystko, ro tvlko mo- 
żebne ze spraw powszechnego Kościoła. Przegląd 
Katolicki stał się szkołą dla duchowieństwa w K ró­
lestwie Polskiem, łącznikiem i pośrednikiem z wiel­
kim ruchem umysłowym i religijnym całego świata 
katolickiego. Szkoła ta  miała zadanie tem większe 
że musiała prostować wiele zboczeń jakie się za­
kradły w usposobienie duchowieństwa w czasach 
ru-hu politycznego, że musiała nadawać kierunek, 
udzielać objaśnił ń o faktach takiej doniosłości, jak 
zabór Rzymu, sobór watykański i jego postanowie­
nia, jak'prześladowanie Kościoła w Niemczech, Szwaj- 
caryi i innych państwach milcząc tylko o prześla­
dowaniu miejscowe®. Trudność tu niezmierna, bo 
trzeba było omijać szkopuły eenzuralne, a zarazem 
oddziaływać przeciw temu, co pozostało miedzy du­
chowieństwem' z fałszywego liberalizmu. Potrzeba 
wielkiej wiary, apostolskiego ducha, aby pióro nic 
wypadło z ręki, kiedy wywożono biskupów i du­
chownych, kiedy mordowano Unitów, znoszono ko­
ścioły i krępowano wszelką swobodę kapłań3kie 
działalności. Przegląd Katolicki me tylko to wszy-
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trudne objąć stanowisko w chwili gdy i zdrowie 
moje zrujnowane i radbym nieco użyć wypoczynku. 
Te wyrazy są energicznem i prawdziwem streszcze- 
niem tego co o E tin ie  Rosyi da się powiedzieć, jak 
różne od chełpliwej rodomontady dzienników ro­
syjskich !

Mowa p. Hausnera wzbudziła tu  zajęcie, ale 
stanowiska zajętego przez mówcę niepodziela nikt 
z patryotów. Zapatrywania się nasze na spra­
wę zajęcia Bośni i Hercegowiny są dyametral- 
nie przeciwne poglądom P* Hausnera. Obecnie 
wiele da się powiedzieć na obronę objawiającego 
się życzliwego prądu opinii za kweatyą zajęcia Bo­
śni i Hercćgowiny; ma ta  opinia silniejszą podsta­
wę niż proste złudzenie, bo upatruje w tym akcie 
hasło wznowienia walki Słowian pod chorągwią 
cywilizacyi zachodu, ze Słowianami salewającemi 
Europę pod hasłem wschodniej ciemnoty. Zawcze- 
śnie byłoby wnioskować, którego obozn wojownicy 
górę wezmą, ale jasne jak na dłoni przedstawia się 
nam niebezpieczeństwo wyczekiwania wypadków bez 
gromadzenia sił odpornych. Jeden też tylko jest 
prąd opinii u nas, to jest, Ze fakt ten krzyżuje 
wszystkie zamysły Rosyi, że paraliżuje jej działanie 
a  ztąd, że błędnem jest zdanie p. HauBnera, by hr. 
Andrassy w porozumieniu z gabinetem petersbur­
skim działał. Pod tym względem instynktowy, 
zmysł, do którego odwołuje się pan Hausner jako 
cechujący Polaków w ciężkiej szkole niedoli wy­
chowanych, mocno go zawodzi.

Odczytując jego mowę, zapytujemy się, jakie po­
budki mogły kierować nim, by uciszył w sobie pro- 
Bty, praktyczny pogląd na rzeczy, by przy wyraźnej 
niechęci ku Rosyi, odpychał środek jeżeli nie gro­
żenia jej, to trzymania jej w Bzachu. Niechcemy wi­
dzieć w tym kroku następstwa pochyłej drogi, na 
którą zeszli secesyoniści klubu polskiego.

I u nas niektóre dzienniki wbrew przekonaniom 
i pragnieniom redaktorów oblekając się tcgą zimnej 
rozwggi, sądzą się być w obowiązku potępiać za­
jęcie Bośni i Hercegowiny, lecz są to resztki tra ­
dycyjnej nieufności do gabinetu Wiedeńskiego i po­
tępianie raczej sposobu wykonania niż rzeczy sa­
mej; widzimy też, że te snme dzienniki, zaledwie 
miłości dziennikarskiej zadosyć nczynią, porywane 
są mimo woli wyrzźnie się objawiającym prądem 
opinii publicznej, która opiera na tym kroku Au- 
stryi nadzieję walki skutecznej przeciw panslawi- 
8tyczne polityce Rosyi. Groza tej polityki przed­
stawia się nam w nader czarnych barwach, a ludy 
słowiańskie pod berłem austryacłdem żyjące, spra­
wy dostatecznie zdać Bobie dotychczas z niej nie 
mogą.

Wracając do spraw miejscowych, przedewszy- 
stkiem podzielić się i  wami winienem wrażeniem 
jakie na nas sprawia wyraźny wobecnej chwili po­
dmuch przychylniejszy wiejący ze sfer wyższych 
rządowych. Doniosłem w ostatniej korespondencyi 
o mianowaniu czterech zaBtępców sędziów miro- 
wych, Polaków na Wołyniu; do tej listy doliczyć 
należy, podług wiadomości nsdeszłych dziBiaj no- 
minacye hr. Czapskiego w Miropolu, p. Karwow­
skiego i p. Domaradzkiego.

Chodzi tu  także pogłoska, pomieszczona w ga­
zetach rosyjskich, której wszakże nie przypisujemy 
dotychczas wiary, że Wielki książę Michał ma ob­
jąć posadą Namiestnika w Króleatw'e. Nie jest to 
prawdopodobeem, a raczej nosi cechę odpowiedzi 
na pogłoskę, która żywo dotknęła i rozdrażniła 
dzienniki rosyjskie, że Arcyksiąże Karol Ludwik, 
ma być powołanym do Lwowa z tytułem Wice­
króla. Przypuszczając chwlowo, że rzeczywiście 
myśl ta  jest na stole w Petersburgu, domyślaćby 
się wypadało, te  atrybucye Wielkiemu księciu Mi­
chałowi służzć mające byłyby większe od tych ja­
kie służą ienerał-gubernatorowi Kotzebue, inaczej 
byłoby to bowiem tylko śmieszną zabawką.

Ruch handlowy i przemysłowy wzmaga się u nas 
w sposób przewyższający W3zelkie oczekiwania. Za­
mówienia towarów z Rosyi do ostatecznych nawet 
jej głębin, jak Tyflisu, Taszkientu, są tak wielkie, 
żs kraj naaz mógłby na polu prsemysłowem pro­
dukować 10 razy tyle i odbyt miałby zapewnionym. 
Powstają wielkie fabryki, nowe zakłady przędzal­
ni i tkalni bawełny, wełny i lnu, fabryki szkła, 
stali, szyn lokomotyw, a z mniejszych, przemysłu 
miejskiego eig dotyczących, zacytować mogę obsta- 
lunek świeżo nadeszły 100,000 temp, 40,000 pa­
rasoli, bez miary papieru listowego, obuwia, ręka­
wiczek. Zaledwie obstalunek wykonany zostanie, nad­
chodzą drugie, zawsze z żądaniem większej ilości. 
Do wykonania tego brak nam 'r ą k , domagania tg 
bowiem przyszły zupełaie niespodziewanie, jak się 
zdaje po wyczerpnięciu zapasów dawnych sprowa­
dzonych z zagranicy, przed spadnięciem naszej wa­
luty i przed podniesieniem cła.

R z y m  16 listopada.

(R .F .) Dzisiaj nikt się tu  nie zajmuje polityką, 
bo Ty ber na pierwszem stanął miejscu, a tak Bię 
rozpostarł po całem mieście, że nie można, na nie­
szczęście, niemówić o nim. Komunikacya z W a­
tykanem przerwana, woda zajęła wszystkie dolne

ulice i przez Corso posuwa się ku placowi Wenec­
kiemu. Sklepy pozamykane, popłoch ogólny, r ich  
wstrzymany na głównych miarta arteryach, po ro­
gach ulic stoją łodzie lub wielkie wozy dla dosta­
wienia żywności oblężonym. Ghetto, dzielnica ży­
dowska, zupełnie zalana. Z Pincio widok przepy­
szny wielkością i siłą zbuntowanego żywioła, prze­
straszający klęską rozpościerającą się na ogromnej 
przestrzeni. Po same góry wyszła z łożyska spie­
niona rzeka i utworzyła jedno jezioro żółte, bły­
szczące, ogarniające łąki, winnice i pochłaniające 
pół miasta. Wśród niego sterczą domy, jak małe 
czarne wysepki, w których schroniła się ludność, 
czekając ratunku i z trwogą patrząc na pochmurne 
niebo i na wiatr z południa, zapowiadający nową 
nawałnicę. Chociaż plakaty magistratu oświadczają, 
że woda opada, niebezpieczeństwo nie minęło, do­
póki pora się nie zmieni i tramontana nie odwróci 
nieszczęścia. Dla kogoś, co pierwszy raz widzi wy­
lew T ,b ru , wydaje Bię on przerażający, dolina cała 
pochłonięta, robi bardzo Bilne wrażenie, ale dla 
Rzymian wylew dzisiejszy nie będrie miał tak wiel­
kiego znaczenia, jeżeli woda po raz drugi się wróci, 
jak się to często wydarza. Szkody są wielkie w mie­
ście, ogromne w Kampanii, ale nie mogą iść w po­
równanie z temi, które uczynił wylew Tybru w r. 
1805 i 1817. Na frontonie kościoła Santa Maria 
sopra Minerva są tablice pamiątkowe wskazujące 
wysokość wody: wierzyć się nie chce, by ta  mała, 
smętna rzeka mogła była w tak straszny wrosnąć 
ocean i dojść do wszystkich siedmiu pagórków. 
Dzienniki nie wspominają nic o grobie Wiktora 
Emanuela, przypuszczano, że milczą umyślnie, bo 
Panteon od trzech dni zalany, a krypta poza wiel­
kim ołtarzem, w której złożone zwłoki królewskie, 
zapewne skryła się prd  wodę. Ale robi wrażenie 
na ladzie, że Wiktor Emanuel po zaborze Rzymu 
pierwszy raz ukazał się był w mieście podczas 
wylewu 1870 r., o tej samej porze i że król Hum­
bert ma cdbyć uroczysty wjazd swój do stolicy 
królestwa, znowu pod tem samem wrażeniem klę­
ski. Munic.ypalność wielkie poczyniła wydatki na 
upiększenie miasta. Dziwnie wyglądać będą przy­
strojone gmachy publiczne, oświecone place ogniem 
elektrycznym i te wszystkie kosztowne świąteczne 
przybory wobei spustoszenia Kampanii i wielkiej 
nędzy w biedniejszych dzielnicach. Dziwne zrzą­
dzenie! Wiktor Emanuel wjeżdżał do Neapolu wśród 
burzy i piorunów, na przyjazd Humberta taka stra ­
szna przyszła nawałnica i takie poczyniła szkody 
w dawnym pałacu burbońskim, że zatrzymano kil­
ka dni króla w Bari, bo było niepodobieństwo 
wjechać do zamku. Można sobie wyobrazić, jak to 
działa Ha żywą wyobraźnię Neapolitańczyków i jak 
usposabia dla rodziny panującej, która z musu, jak 
za karę odbywa tę  podróż po kraju wśród ciągłych 
niemiłych niespodzianek.

W Sycylii wybuchła epidemia, a może obawiano 
się czego innego; odłożono więc podróż na wiosnę; 
w Genui przygotowała się manifeatacya republi­
kańska, król mógł Bię był przypatrzyć na własne 
oczy owocowi rządów rewolucyjnych, obiecano od­
wiedzić to miasto kiedy indziej; z południowych 
prowincyj także jakieś niepokojące wieści nadeszły, 
może p. Nicotera niekontent, lub Lazżaro napisał 
nieprzyjazny artykuł. Monarcha ncznł się jednego 
wieczora tak umęczony, że miał prosto przyjechać 
do Rzymu. Myśl była szczęśliwa, ale królowie pa­
nują tylko, ministrowie rządzą i ministrowie zade­
cydowali, że trzeba się wystawić jeszcze i na burzę 
neapolitań ką i na wylew rzymski. Musiał się je­
dnak król sp strzedz, że te man festacye, któremi 
go witsją, nie dają wielkiej rękojmi spokoju we­
wnętrznego i że doradzcy korony nie podeprą 
w razie niebezpieczeństwa monarchii, a dyntstya 
bezpieczniejszą się może czuła na małym zam'su 
w Piemoncie, niżeli w Kwiryn ile w pałacu papie­
skim, bo smutno na świat patrzy, a kiedy mu we 
Florencyi przedstawiono sławnego fizyologa, prof. 
Montogazza, niewesoło ma powiedział z tym iro­
nicznym uśmiechem, który charakteryzuje rodzinę 
sabaudzką: „Piękne pan czynisz odkrycia na cza­
szkach ludzkich, ale wieli ą byś mi oddał usługę, 
gdybyś umiał z nich czytać, co się w nich mieś-::. 
Jakby to dobrze było czasami patrząc na lodzi, 
wiedzieć z kształtu czatzki, co oni myślą". I opty­
miści dzisiaj już widzą, że pewne zasady ogromne 
od roku zrobiły postępy i że bezkarnie nie można 
stawać na czele rządu Indzi, którzy całe życie koa- 
spirowitli, nie tylko przc iw Kościołowi, ale i prze­
ciw monarchii. Tylko we Włoszech zmiany długo 
się przygotowują, ale zeto przewroty bywają rady­
kalne, bo się rozpoczynają na pewnych danych, na 
zajętych pozycyath i znanym gruncie. Jeżeli król 
nie jest zupełnie uprzedzony, nie może niewiedzieć, 
że w tej samej chwili, gdy pp. Cairoli, Zanardelli 
et Cmp., głośno wychwalają monarchię, po cichu 
z wiedzą lub bezwiednie pracują dla republiki. 
(List ten pisany w dniu zamachu w Neapolu, o 
którym jednak z powodu przerwy bomunikacyi, 
dopiero o 9ej wieczór nadeszły do Rzymu tele­
gramy. Red.)

Wylew Tybru stawia na pierwszym planie pyta­
nie, co robi bomisya do uregulowania jego brze­
gów, bo ona przecież rozporządza milionami i od 
lat kilku podobno rozpoczęła olbrzymie roboty.

Przebąkują półgłosem, że roboty te zostały zni­
szczone przez wylew, a nie ulega wątpliwości, że 
koło pał&cn F arnenna, wszystko co było przygo­
towane, przekopy, mury i maszyny, poszło z wodą, 
unosząc w jej bałwanach znaczną część wyłożonych 
milionów. Czyja w tem wina, i czy jest w tem wi­
na, jak zwykle, nie wiadomo, ale jedna rzecz ude­
rza w całej tej sprawie. Przez tyle lat rząd pie- 
mcncki i w notach dyplomatycznych i w parlamen­
cie i w publicznych pismach oskarżał państwo Ko­
ścielne o nieporządek i zaniedbanie potrzeb ludno­
ści: K m p sn ia  nieuprawna, Ty ber nieuregulowany; 
powtarzano niemal codziennie w Turynie, a wtóro­
wano w całej Europie. Dzisiaj po ośmiu latach 
rządów włoskich, po uchwaleniu wspaniałych ustaw, 
po wydaniu ogromnych pieniędzy, dla otrzymania 
których, trzeba było ludność obciążyć podatkami, 
Kampania tak samo nieuprawna, Tyber tak samo 
wylewa. I  nikt się temu nie dziwi, nikt na to nie 
narzeka. Ale lud. który za rządów papieskich pra­
wie żadnych podatków nie płacił, a w chwilach 
klęski znajdował w nim ojcowską opiekę, i który 
dziś płacąc często nad możność, wie, że ulgi ża­
dnej nie otrzyma, nie pyta kto winien, i nie cho­
dzi do parlamentu dopominać się o ratunek, lecz 
po swojemu stan rzeczy osądza. W południe na 
moście Sgo Anioła tłum ludu  przypatrywał się 
ciekawie i Bmutno wzbierającej rzece, przedzie­
rającej się w ulice przez marmurową balustradę 
dotykającą teatru Apollo; bałwan niósł resztki ja­
kiegoś domostwa, wyrwane drzewo z korzeniem, 
przed chwilą był przeniósł dwoj8 ciał ludzkich. Ktoś 
się zapytał: „a cóż robi bomisya?" „Cosa fanno  
questi signori? — odpowiedziano— m a n g ia n o Sąd 
ulicy o ludziach jest częeto niesprawiedliwy, nie 
rzadko okrutny, ale sąd o wypadkach na które 
wszyscy p a trzą , a które wszystkich dotykają za­
równo, bywa prawie zawsze tr&fay i prawdziwy.

Minister sprawiedliwości przeniósł 'Włodzimierza 
J a s i n i c k i e g o  adjunkta sądu powiatowego w Ku­
likowie do Krosna.

W i e d e ń  20 listopada. Zapowiadają przybycie 
do Wiednia deputacyi bośniackiej, która ma wyra­
zić wdzięczność ludu bośniackiego za udzielenie 
amnesty:. Dla spraw Bośni i Hercegowiny, jak do­
noszą dzienniki pesztefiłkip, utworzoną została ko­
misja, która urzęduje jako organ doradczy i spra­
wy rzeczone w ewidencji prowadzący. Komisya ta 
składa Bię z delegatów ministerstw wspólnych i z de­
legatów cbu prezesów gabinetu, zatem z pięciu 
członków i nosi nazwę „Komisyi dla B{ raw Bośni 
i Hercegowiny.

Fzm. bar. Filipowicz jeszcze przed świętami Bo­
żego Narodzenia powraca do Pragi i obejmie tam 
napowrót posadę swoją jako jenerał głównodowo­
dzący w Czechach. W tej chwili zajęty jest odda­
waniem licznych agend swej komendy fam. księciu 
Wfirtembergskiemu. Fzm. Filipowicz wracać będzie 
na Wiedeń, gdzie kilka dni zabawi.

lo iy a .
Prawitelstwennyj Wiestnik ogłasza następujący 

artykuł, który powtarzają wszystkie inne dzienni­
ki, zwracając rań  szczególną uwagę, „ponieważ —
jak powiadają — zawiera on program teraźniejszej 
polityki rządu rosyjskiego w Btosunku do kwestyi
wschodniej."

„Monarcha odznaczający się tek  wysoką uczci­
wością juk cesarz Aleksander, nieurhyli się n;gdy, 
pomimo największych przeszkód zewnętrznych albo 
wewnętrznych, od spełnienia następujących dwóch 
obowiązków, którym ślubował uroczyście; najprzód: 
że wojska rosyjskie nie powinny ustąpić z półwy­
spu Bałkańskiego, zanim los chrześdafijkiej tego 
półwyspu ludności nie będzie zupełnie zabezpieczo­
nym pr/ez wt>rowad:enie i praktyczne zastosowa­
nie właściwych instytucji, i powtóre: ża powinny 
być tam wprowadzone i spełnione, i to w sposób 
najściślejszy tc mianowicie reformy, które zostały 
uchwalone przez Europę na kongresie berlińskim

„Aai bezpośrednio, ani ubocznie, ani przez urzę 
dove przedłożenia, oni też prze* półurzędowe wy­
jaśnienia, korgres berliński niewykazał dążności do 
zwichnięcia lub skażenia w stosunku do c h re ś ia n  
półwyspu Bałkańskiego, głównego celu wojny tak 
f formułowanego, jak to uczynił cesarz Aleksander. 
Jedynym zadaniem kongresu było: pogodzić środki 
praktyczne, służące do osiągnienia rzeczonego ce­
lu z interesami całej Earopy. Zgadzając się z ta­
ką dążnością, Cesarz wykazsł usposobienie szcze 
rze pokojowe, dowiódłszy światu w sposób najoczy­
wistszy, że sprawa pokoju europejskiego posiada 
w nim najlepszego obrońcę i rzecznika. Jeden ty l­
ko przedłożył warunek, lecz warunek stanowczy: 
że ofiary złożone przezfń M  korzyść pokoju i zgo­
dy, niepnwinny wpłvnąć na^zbyteczne zmniejszenie 
tych rękojmi praktycznych i formalnych, za które 
przelano strumienie krwi- _ Nie taił też przy tem, 
owszem, wskazywał wyraźnie, że z podobnej^ kon­
iunktury wyniknąć mogą liczne niebezpieczeństwa 
Rzeczony warunek stał się więc przedmiotem u-

chwał przedłożonych kongresowi i stwierdzonych 
przezeń, celem zabezpieerenia Rumelii wschodniej, 
pomimo jej oddzielenia od właściwej Bułgaryi, od 
skutków dzikości i tyranii administracji tureckiej, 
tudzież uprzedzenia wszelkich możebnycb starć po­
między dwiema nieprzyjaznemi sobie rasami.

„Środki ostrożności natchnione były wizystkie 
jedną i tąż samą myślą: miały mianowicie na ce­
lu zabezpieczyć jak najbardziej chrzościan Rumelii 
przed okrucieństwem i gnębieniem Turków, tudz eż 
zapewnić o ile możności pokój w tym nieszczęśli- 
wym kraju, jak równie pozostawić dleń ta ulgi i 
dobrodziejstwa, które zostały zdobyte krwią rosyj­
ską, a bez których spełnienia ścisłego i bezwarun­
kowego, ani uczucie godności własnej, ani nawet 
prosta loike, niepozwalały wojskom rosyjskim— na­
wet według zapatrywań kongresu berlińskiego, po­
wracać do kraju rodzinnego.

„W rzeczywistości uchwały traktatu  berlińskie­
go redukują się koniec końców: z jednej strony do 
ustępstw te  strony Rosyi dotyczących Bułgaryi więk­
szej, z drugiej zaś do rękojmi formalnych ze stro­
ny mocarstw europejskich na korzyść Rumelii wscho 
dniej.

„Czyliż atoli niawypływa z tego samo przez się, 
że: aby Rosya mogła spełnić przyjęte na się zobo­
wiązania, należy by i Turcya dopełniła obowiąz­
ków swoich, a jeśli niedopełni dobrowolnie, aby 
Europa powzięła środki właściwe, by zobowiązania 
Turcyi spełnionemi zostały? Jest to kwestya słu ­
szności tak jasna i prosta, że niemożna zrozumieć, 
ani nawet przypuścić, aby stać się miała o ra przed­
miotem dyskusji, a tem mniej jakiejkolwiek nie­
zgody w poglądach, która jeżeliby miała wyniknąć, 
to dla zrozumienia jej trzeba mieć na względzie, 
że z jednej strony istnieje zaciekła nieufaość tych, 
którzy pragnęliby nic nigdy nieuczynić dla ludno­
ści chrześc'ańskiej dla tego tylko, że to są Słowia­
nie, z drugiej zaś słuszna nieprzejedaalnoóć i sta­
łość innych, co dla tych samych powodów pragną 
dla sprawy chrześcian ponieść wszelkie motebne
0 fu ry .

„Wobec ustępstw, na które się zgodził cesarz Ale­
ksander w Berlinie, niamasz dziś ani jednego czło­
wieka w całej Europie, któryby miał prawo poczy­
tywać siebie za większego przyjańela pokoju niź on, 
równie jak wobec poprzedzających_ wypowiedzenie 
wojny pięknych słów jego o cenie, jaką nadaje kat 
dej kropli krwi rosyjskiej^ a następnie wobec wysoce 
patrystycznych jogo poświęceń osobistych na te5 trze 
wojny, niemasz ani jednego człowioka w całej Rosvi, 
który mógłby poczytywać tiebie za bardziej gorli­
wego niż on Rosjanina.

„Należy mieć nadzieję, że po ostatniej nocie wy­
słanej z Liwadyi, powyższe dwa wybitne i stanowcze 
rysy charakteru Cesarza: szcze-e zamiłowanie po­
koju i gorliwa obrona prawdńwie-rosyjskicb intere­
sów, będą uznane w przyszłości wszędzie i przez 
wszystkich za trwałą podstawę i niezmienną zasadę 
jego polityki nohoiowej, lecz zarazem nieugiętej i 
energicznej. Pod tym względem rzeczona nota bę­
dzie miała skutki jaknajpożądf ńaze, ponieważ prze­
kona nieprzyjaznych, rozproszy obawy trwożliwych
1 uspokoi egzaltowanych.

„Tak tedy nota wsoomniona —■ według przeko­
nań naszych — uczyni wiele dobrego. Wyznajemy 
otwarcie, iż należymy do grona ludzi, którzy wie­
rzą, że im z  w ięk szą  siłą w chwilach trudnych i 
krytycznych w ypow iedzianą zoeta ła  myśl M onarchy
tem lepiej, myśl ta bowiem jest jedną z tych, co 
na jawności i jak najszerszym rozgłosie zyskać tyl­
ko mogą".

—  Noiooje Wremia otrzymuje wiadomość z Mace 
donii, żo powstanie ludności chrześriafiskiej w (ej 
prowincyi ciągle się wzmaga i coraz szerszo obej­
muje obszary. Wiadomem dziś jest_ stanowczo, że 
powstanie zostało wy wołanem pojawieniem się w Ma­
cedonii oddziałów wojskowych tureckich, towarzy­
szących urzędnikom skarbowym i domagających się 
siłą opłacenia uodatków za trzy lata z góry. Bał- 
garowie więc chwycili za oręż, aby się bronić prze­
ciw gwałtom i zdderritwom tureckim, nie z r ś  w  sku­
tek podniszczenia władz rosyjskich, jak utrzymują 
oszczercze dzienniki zagraniczne — powiada Nowo je 
Wremia. „Grecy zawiedzeni we wszystkich swych 
nadzbiach, łączą się z Bułgarami wszędzie, gdzie 
ludność jest mieszaną i stają w szeregach powstań­
czych... Czy i to będzie poczytanem za winę R-- 
syi ? Czyż jej jest winą, te  zkąd tylko ustąmly woj­
ska rosyjskie, natychmiast ludność chrześciań3ka te 
okolice opuszcza, bo n'eche stawić czoła nowym 
okrucieństwom tureckim, jakich już się dopuszcza­
no w Damotyce, w Lule-Burgasie i obwodzie C or- 
lsńakim? Dziś w Europie przyjęto za zasadę obwi­
niać o wszystko Rogyę a pokrywać milczeniem Lk- 
ta  krzyczących gwałtów tureckich, które są jedy­
nym powodem powstania 1“ Dalej powiada rzeczony 
dziennik, że nietylko prasa europejska ignoruje z za­
sady bezprawia tureckie, ale czynią prawie toż sa­
mo i organa półurzędowe rosyjskie, jak Journal 
de St. Petersb. i Prawitelstwennyj W iestnik, bo 
także milczą o najważniejszych nadużyciach ture­
ckich, tudzież o tem, że w Macedonii gromadzi 
Turcya wielką ilość sił zbrojnych, zkąd może wy­
niknąć okropny przelew krwi. „Trudno zrozumieć, 
jaka polityka każe milczeć o tych niebezpieczeń­

stwach i jak gdyby zamykać przed niemi oczy*
skoro Francya i Włochy zwróciły już uwagę na nie­
szczęsne położenie prowincyj greckich i skoro Ro­
sya oświadczyła gotowość dać wszelkie ze swej 
strony tym mocarstwom poparcie." Zapewnia na­
stępnie Nowoje Wremia na zasadzie otrzymanych 
przez się wiadome ś i z Berlins, że między gabine­
tami europejskiemi odbywają się już rokowania o 
wspólne zajęcia prowincvj greek’ch przez wojska 
mocarstw neutralnych. Jakkolwiek rokowania owe 
mogą nieosiągaąć skutku, mogą być nawet przed- 
sięwziętcHii tylko dla zyskania zwłoki i w celu za­
wiedzenia ;eizcze raz G recji, polityka Rosji bądź 
co bądź nie ma powodów stawiania przeszkód wej­
ściu wojsk mocsrćtw neutralnych do Epiru i Te- 
aalii, a przeciwn e — jeżeli R ,sya przyjęła udział 
w uchwaleniu wymaganych od Turcyi rękojmi bez­
piece ńdw a dla Chrieścian, zostających pod jej wła­
dcą, to Risya taż przed wszystkie®i innemi mo- 
carstwy obstawać powinna, aby słowa w czyn za­
mieniona zostały. R tsya z przyjemnością ujrzy woj­
ska włoskie w Albanii i francuskie w Tesalii i Epi- 
r.?e, lecz ratychmiast zBjm e Macedonię, pokąd je­
szcze Turcya nie s iu  piła tam zbyt licznych s.ł 
zbrojnych Bwoicb. Anglia zapewne odpowie na to 
wszystko zaięciem nowej jukiejś pozycyi morskiej, 
np. wyepj Krety. Austrya— zrjęciem sandżhku Nc- 
wobazerskiego. Lecz to niepowinno trwożyć, sni 
zbijać z toru Rosyi, tą  to bowiem nkunkaione 
,-kutki wadliwości traktatu berlińskiego. „Niech raz 
stanie rzecz główna: wydalenie wojsk tureckich 
z granic Eiropy, a interesom mocarBtw eurojrej- 
:kich na Waehćd/.ie jakoś się da uczynić zadość.„
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I S r a k ó w  21 listopada.

W sprawozdaniu Wydziału Stowarzyszenia ku 
niesieniu pomocy ubogim uczniom szkół ludowych 
krakowskich, umieszczonem w  kronice Czasti z dn a 
17 listopada, zaszła ta pomyłka, że hr. Róża T ar­
nowska złożyła na rzecz Stowarzyszenia n ie  S” . ale  
100  złr., z których 5 0  zlr. oddzielono dla funduszu 
żelaznego.

Dla wygnańca X. Ruszhiiwicza na wyspie Zing.t 
złożono: E. P. 5 złr.

Na pomnik P i a s a  IX w katedralna Wawelu 
złożono: X. L. Ructka 5 zlr.

—  Zdarzyło się temi dniami w Krakowie, że po 
wypłatach robotnikom zniknęło z kasy żelisnej 8000 
złr. Pełnomocnik mający sobie powieraopft wypłaty, 
zgłosił się do policyi i oświadczył sam, te po, uiszcze­
niu wypłat został na chwilę sam na sam z kierują­
cym robotami panem Z. i wraz z nim wyszedł był 
z domn, zamknąwszy kasę, nikt zatem inny nie mógł 
wziąść tych pieniędzy, prócz p. Z. Posądzenie było 
domysłem, ale i ten wystarczył dl* zrobienia u pana 
Z. ścisłej rewizyi domowej i spisania z nich proto­
kółu. Nazajutrz rano o świoie pełnomocnik jetteze 
raz wziął się do szukania zaginionych pieniędzy i 
znalazł je — w kasie. Paczka z pieniędzmi wpadła 
za jakąś zastawkę w kasie, której pełnomocnik nie 
domyślał się i spostrzegł ją  dopiero wtedy, gdy świe­
cę wstawił w kasę. Było to dla p. Z. szczęściem, bo 
wszakże pełnomocnik mógł był nie znaleźć tak rychło 
pieniędzy, które sam schował do kasy, a skoro na 
p ro s ty  j<*go d o rry s t s ro b io n o  u  p. Z rewizję i zarra- 
dzono śledztwo, bez względu na jego nieposrl ikew* 
ny charakter, gdzież granica między {rosłym domy­
słem, a poszlakiem.

— W sobotę przedstawiony będsie na tutejszej 
scenie po raz pierwszy dramat w 5 aktach D yliżant 
Lyom ki pp. Moreau Girardin i Delacour. Jest to je ­
den z najefektowniejszych utworów nowoczesnej lite­
ratury dramatycznej francuskiej, który zbogacił kilku 
dyrektorów teatrów paryskich, tak wielkie bowiem 
ma powodzenie, że grają go wciąż z małemi przer­
wami na scenach paryskich.

— Dzienniki lwowskie zamieszczają telegrjtfJ p. 
Wolskiego praesłany do Lwowa z powodu Wejriady 
na cześć p. Hausnera odbytej; w telegramie typ p. 
Wolski swoje i towarzyszy postępowanie porównywa 
z działaniem młoddrńea rzymskiego, który wbrew za­
kazowi ojca potykając się z wrogiem, przyczynił Bię 
do stanowczego zwycięstwa i za to zobtał wynagro­
dzony. O ile wiadomo młodym tym Rzymianinem 
był Manilius Torquatos Capitolinus, który służąc pod 
własnym ojcem w wrjnie z Latynami i działając na 
własną rękę bez pozwolenia dowódzcy, odoiół zwy 
cięztwo. Czego jednak p. Wolski zapomniał dodać, 
to my uzupełniamy, że wprawdzie za zwyoięztwo wy­
nagrodzony, lecz następnie za nieposłuszeństwo i wy­
łamywanie się z pod rozkazów d'wódzca na śmierć 
przez własnego ojca skazany został.

— Otrzymujemy doniesienie, że w zeszłym tygo­
dniu przy budowie domn kowala N. w Podgórzu pod 
górą, na której wznoszą się fortyfikacye, znaleziono 
kilka kościotrupów ludzkich, porhowanyeh według za­
sad przedchrześciańskich, gdyż przodem ku wschodo­
wi zwróconym i bez trumien. Przy jednym kościotru­
pie znaleziono także narzędzia żelazne, podobnego wy­
robu, jakie się w grobach pogańskich na Szląskn i 
w grobach łużyckich znachodzą. Naprowadzają na to 
szczególnie znalezione tu wielkie nożyczki sprężaste,

stko przetrwał, ale co więcej pobudził ruch na po­
lu literatury kościelnej. Redaktor tego (pisma X. 
Nowodworski stanął na czele przedsięwzięcia kolo­
salnych rozmiarów. Pomimo, że liczba kapłanów 
zmniejsz ła  się z dniem każdym, zdołał on wyna­
leźć dość współpracowników dla Encyklopedyi Ko- 
ścielnej, która gruntownośdą artykułów i rozmia­
rami dorównywa jeśli nieprześciga najobszerniejsze 
publikacje francuskie i niemieckie w tym rodzaju. 
Równocześnie X. Nowodworski tłomaczy Życie Chry­
stusa Ludwika Veuillota i znajduje księgarza, któ­
ry nadaje dziełu tę samą świetność jaką ma w or- 
glnale. Warszawa współzawodniczy z Paryżem 
w zbytkowych wydawnictwach, ale t a i  jak we Fran­
cji tak i w Warszawie literatura katolicka pod 
względem sztuki typograficznej i rycin prześciga in­
ne. Mamy już obok dzieła Veuillota, które przy tak 
znakomitej treści jest także rodzajem galeryi arcy­
dzieł historyi sztuki religijnej; Biblję Dórćgo, wier 
nie z oryginału francuskiego Bkopiowaną.

W Galicji ciężar obowiązków, zakres zadań, ja­
ki spada na Przeglądy jest o wiele większym niż 
w Warszawie. Tam publicystyka i pisma peryodycz- 
ne są tylko przedsionkiem literatury, może nie zbyt 
płodnej pod względem twórczości, ale niezmiernie 
bogatej w prace zbiorowe, ruchliwej zwłaszcza na 
polu różnych specjalności. Tu przeglądy są wszy- 
stkiem niemal. Kosztowną tylko fantazyą autora 
bywą wydanie książki, która gdy niema paszportu 
rosyjskiego, leżeć będzie na pułkach księgarskich 
Jj ąutora, czekając lepszej przyszłości.

wP»yw jakiegoś organu, siła jakiegoś kie­

runku opinii, ma Bię obliczać według zastępu gar­
nących się do pisma współpracowników, to zaprze­
czyłby niemożna przodownictwa w ruchu umysło­
wym i literack m Przeglądom  polskiemu. Sztandar 
jaki dzierży, ma siłę atrakcyjną, bo ciągle szeregi 
współpracowników wzrastają, w każdym zeszycie 
spotykamy podpisy nowe, które są poniekąd aktem 
adhezyi do przekonań i zasad, jakie redakeya tego 
pisma reprezentuje. Łączą Bię tu  powagi literackie 
i naukowe z powagami obywttelskiemi całej Polski. 
Spis autorów, którzy w Przeglądzie od lat 12 u- 
mieszczali swe prace byłby katalogiem znakomitości 
już ustalonych, lub nowych wyrabiających się sił. 
Wobec tego Bcisku ochotuików redakeya miewa 
często embara8 de richeste; kłopot zaś ten tem 
większy, że charakter pisma peryodycznego pierw­
szeństwo dawać musi temu, czego chwila wymaga, 
co jeden mie3iąc przyniesie.

A więc obok obowiązkowych „Przeglądów poli­
tycznych", które obecnie mają charakter informa­
cyjny i w treściwem zestawienia ujmują obrtz hi­
storyi europejskiej z jednego miesiąca — potrzeba 
często rzucić okiem na to, co się u nas lub w koło 
nas dzieje, tak  n. p. hr. Stanisław Tarnowski prze­
rywa studya literackie, aby spojrzeć co dla nas 
wróżą gmatwaniny dyplomatyczne kongreru berliń­
skiego, aby zrobić obrachunek z nassych nadziei 
czy złudzeń. Inny dział poświęcony znów sprawom 
reformy wewnętrznej, głównie do stosunków wiej­
skich zwróconej. Im silniej jednoczy się obór, któ­
rego ogniskiem jest Przegląd tem więcej występuje 
dążność jego dodatnia, afirmatywna i przeważa nad

polemicznością, która bywa często obowiązkiem, choć 
jest przeciwną naturze tego stronnictwa. Rzucono 
od dawna zarys reformy , sde powoli on się zapełnią. 
Program a priori postawiony niegdyś w projekcie 
gminy zbiorowej i całej organizacyi administracyj­
nej, teraz w szczegółach z dołu się rozwija, zgodnie 
z kierunkiem, jęki Sejm tegoroczny inaugurował 
pod Względem prac ustawodawczych. Dział pomie- 
niony w Przeglądzie p. t. „Reformy stosunków 
wiejskich" nietylko, że nieuległ przerwie, ale wy­
wołuje głosy z kraju, a raczej zwraca obywateli 
wiejskich do studyów nad niedostatkami naszych 
Btosunków i środkami zaradczemi. Coraz mniej ogól­
nikowych projektów — coraz więcej ściBłych i flpe- 
cyalnych badań. Rozprawy P- Augusta Gorajskiego 
o kredycie rolniczym wcześnie doczekały się choć 
częściowego skutku — niemniej wainemi są prace 
hr. Jana Stadnickiego do technicznych zwracające 
się kwestyi.

Powiedziano już, że bistorya nasza współczesna 
pisze się nekrologami. Niestety zbyt częHto pisma 
publiczne uderzać muszą w ten dzwon pogrzebowy, 
a z ludźmi schodzącymi przybywa niekiedy nowa 
karta historyi na'zych przejść, usiłowań i cierpień. 
Indywidualizm nasz dawny przetrwał upadek naro­
du, bo w obsenem położeniu sprawa publiczna stoi 
wyłącznie na sile jednostek. Któż jednak umie uczcić 
wymowniej zastugę, a nigdy nie przejść jej miary, 
oddając uznanie nieosłaniać stron u emnych, niż 
prawdomówny i dziwnie treściwy autor artykułu: 
„Pogrzeb w Krasiczynie". Trudniejsze miał zadanie 
przyjaciel mówiący o przyjacielu p. Józef Micha­

łowski mówiący o ś. p. Józefie Badenim, bo przy­
szło mu opowiedzieć krótki żywot przerwany na 
początku działalności publicznej.

Od tych obowiązkowych rubryk niewiele często 
zostaje mieisca dla prac nieodnoszących się do chwi­
li. X. Waleryan Kalinka wyrywa jeden rozdział 
po drugim z manuskryptu Historyi Stanisława 
Augusta, a epizody te zdają się mieć aktu jlncść po.i- 
tyczną, bo pomimo tylu przewrotów i przemian 
niezmieniła się natura wielkich aktorów dramatu 
uropejakiego, niezostały rozwiązane ta problemata, 

które w chwili konania Polski zawisły nad światem.
Hr. Stanisław Tarnowski z pewną nieśmiałością 

i zbytecznem usprawiedliwianiem swej niekompeten­
c ji do krytyki artystycznej — przystąpił ao osta­
tniego obrazu Matejki. Jeśli rozbiór tea nie jest wy­
łącznie artystycznym, to nie dla niekompetencji au­
tora, której zaprzecza trafność uwag krytycznych, 
lecz dla tego, że w Krakowie o pierwszej wielkiej 
epop9i przeniesionej na płótno niewystarczało mó­
wić tylko ze stanowiska sztuki, ale potrzeba było 
przedewBzystkiem wypowiedzieć to, co Polak uczu- 
wa przed tym obrazem, co on nam przynosi, co 
odsłania i wyraża. Dziennik nasz ograniczył się 
tylko na informacyjnej, historycznej relacyi, w tem 
przekonaniu, że są rzewv tej miary, których swo m 
sądzić niegodzi się donź de. Niacha: krytyka euro­
pejska ocenia dzieło z wyłącznfgo stanowiska sztu­
ki — dla nas ma ono inną, głębszą wartość. Hr, 
Tarnowski wypowiedział to właśnie, co tkwiło w u 
czuciu wszystkich. Niepominął zarzutów, ale prze- 

I dewszystkiem podniósł to, czego obcy niezrozumie-

ją, wykazał w całości i w szczegółach tę potężną 
ideę, która zdsje się rozsadzać ramy tego olbrzy­
miego płótna, złożył hołd publiczności pilskiej dla 
wielaiego malarza, za nim go obcy wieńczyć lub 
krytykować zaczną.

Na czele listopadowego zeszyta Przeglądu spoty­
kamy opowiadanie podróżnika, które łączy wdz;ęk 
wschodniego pejzażu z bystrością poglądów publi­
cysty, „Wilia Bożego Narodzenia na Nilu" p. Jó­
zef i P  pielą zdradzajrówny talent naratoraki jak dar 
obserwacyjny poparty fitndy&mi z hhteryi i współ­
czesnej polityki odnośnie do Wschodu. Jest to jakby 
dodatkowy rozdział po litach kilkunastu skreślony 
do „Podróży" Maurycego Manna.

Powinąć musimy wiele zajmujących rozpraw z o- 
stataich zeszytów; a jeden tylko winniśmy uczynić 
zarzut, że w dziale krytyki i sprawozdań o książ­
kach znać pewną dorywczość i nieproporcyonalność. 
Bywają tam wyborne niekiedy recenzje, ale wido­
cznie dawane na ochotnika. Czytelnik nie m i tutaj 
zupełnego obrazu z nowości literackich u nss, a już 
niemal nigdy o rzeczach zr granicznych. Krytyka 
artystyczna takż: zaniedbaną. Sprawy drobne, bie­
żące, które rejestrować wacto, bo w nich często 
odbijają się ważne symptomata srółeczno nieposia- 
dają w Pczeglądzie żadnego kącika.

Dulsje spraw udanie z innych pism czasowych 
polskich i zagraniczaych odł< żyć mammy do przy­
szłego tygodnia.
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Heski i sprzączki żelazna. Godziłoby się bliżej sba- jako za swymi dobroczyńcami, opiekującymi Bię po hiszpański. | ,
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ski, z którego ten fakt przytaczamy, powiada w koń-1 -

S 7  uLtTktj5Tit yr Jd„)i I gospodarstwo, przemysł i handel.
dań to cmentarzysko, jak niemniej esaszki tam odkryte,

— Mylnie podaną byłą wiadomość o ranienia we 
Lwowie w sobotę malarza p. Andrzeja G r a b o w s k i e ­
go;  wzięto go na razie za kogoś innego.

— W Założoach, w powiecie Brodzkim,
Sobie życie wystrzałem s dubeltówki dnia 15 b. m. 
sądzia powiatowy Michał Horwatb, który cierpiącym

^ ^ ’OnTgd ĵ w Peszcie °zebrała się już publiczność | łono. Jest nadzieja, że okręt zostanie zepchnięty na 
W teatrze niemieckim, gdzie miano grać „Niniche" - ~l-v—-
zaczęła się już niecierpliwić zwłoką, gdy reżyser c ___  _ _
*najmił, że polieya wstrzymała przedstawienie, a pu- przytrzymała: Józefę Morycownę za kradzież pienię- 
bliczność zechce nazajutrz zgłosić się do kasy po od- dzy; Łukasza Koniuszewskiego, także za kradzież 
biór pieniędzy. Większa jednak część publiczności nie pieniędzy; za pijaństwo dwie osoby.

’■ _ j"  Ł l T K A 1 R . We czwartek dnia 21-go listopada
.1. Dumasa (syna), 
i tłumaczył Wła- 

— Początek o go-

cu: „
bne próbki

odebrał |niedosyć mieliśmy tych skandalów ?“
— Parowiec pocztowy „Hoogly" przedsiębiorstwa 

Messageries maritimes" osiadł na mieliźnie pod Mon­
tevideo w Ameryce południowej. Podróżnych oca- 

•st nadzieja, ż
głębio ę.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e :  Straż policyjna

miała w ręku kuponu biletowego, zaczęła więc lisia- ____
sować. Rzecz tak się miała: Dyrektor teatru węgier-1jj0!nedya w 5-ciu aktach, przez Al. 
skiego Rakosi nabył tę sztukę w P ary żu   ̂dla Pesztu I przeł0żył dla sceny krakowskiej 
i chciał przeszkodzić jej odegraniu po niemiecku, a I dyeław Sabowski: Cudzoziemka 
*nów Kunak tłumaczy się, że nabył tę sztukę na całą I dżinie siódmej.

z budki sufłlera

AuBtryę i Węgry. W sporze tym dyrektor policyi sta­
nął po stronie Rakosego i sprawę  ̂należącą pod orze­
czenie sądu rozstrzygnął w chwili, gdy miała się 
kurtyna podnieść, a to zabrawszy
ręk®pis.

   Dnja 19 b. m. umarła w Meran, licząc lat 71
baronowa Teresa Barnim, wdowa po ks. Adalbercie 
Pruskim, zmarłym w Karlsbadzie, przed pięcioma laty 
Była ona siostrą Fanny Elssler i wraz z nią długie 
lata baletniczką. Dopiero w roku 1850 ks. Albert 
pojął ją za żonę ślubem tak zwanym morganaty- 
oznym i król nadał jej nazwisko Barnim. Syn je­
dyny z tego małżeństwa umarł młodym będąc, 
dyach.

— Z Paryża piszą do Oaz. Lwowskiej: Jedną
z najciekawszych inwencyj amerykańskich na wysta

* .  .  .  • . i  • i  • __ H f u n n a  i i i  •wie paryskiej jest machinka do pisania. Ma ̂ 
wielkie powodzenie w Ameryce i Anglii i niewątpli­
wie będzie je mieć wkrótce i w innych k ra jach , gdyż 
jest dość praktyczna. Chcąc spraw dź ć, czy maszynka

— Wyetawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
■stuk pięknych otwarta codziennie od godz. l le j do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 

dnie powszednie 30 oentów.
Dnia 20go listopada pochmurno; termometr od +  

1-5 doszedł do 4 - 5-2 C. — Barometr opada; o 6 
rano dnia 21-go listopada stan jego był 746-7 milim.; 
termometru -f- 2*0 C. — Wiatr wschodni.

piątek dnia 22go listopada: ś. Cecylii pan­
ny męczenniczki.

W lt td o m a o ic l
■ Nr. 697 Kłosów zawiera: „8obowt<5r“ opowia­

danie przy kominku, przez Jana Zacharyasiewicza; 
ona już| „Ostatnie pionnVi“ (wiersz) przez M. Konopnicką; 

„August Petermann" przez prof. K. Jurkiewicza (dok); 
„Kronika paryska" przez Nekandę; „E. Rola Bóży-

W ie R e *  20 listopada.
O k o w i t a .  — Na naszem targowisku z po­

wodu lepszego popytu cena się polepszyła — no­
tujemy nominalnie 29-50 złr. — Pes z t ,  19-go li­
stopada 27*50 — 27-25 — złr. — W r o c ł a w ,  19go 
listopada: na listopad 49-10 mark, płacono; — na 
styczeń-luty 49 10 mark ów płacono. — Szcze ­
cin, 19go listopada: w m i e j s c a  52 30 aark.. m 

| listopad 5160 mark., na kwiecień-maj 5l'40 mark,
— B e r l i n ,  19?o listopada: w miejscu 53 50, mrk., 
na listopad 53 10 mark., na *)stopad-grudz'eń 51 6 0 |J “o"'£j ^  
«rk„, na kwiecień maj 62 80 mark. — P a r y ż ,
19go listopada: na ten miesiąc 62 $0 frk, na grudiień 
61-50 frk., na stycz.-kwicć. 60 75 frk.

H a f t ® . — W i e d e ń ,  20go listopada: za 50 kilo 
cłem z dworca 8-75 złr. — T r y e s t ,  19go listo- 

pada za 100 kilo bes cła 12 25 złr. — B r e ma ,  19go 
[listopada za 50 kilo 9 10 mrk. — Hamburg ,  19gc 
listopada: w miejscu 9-30 mark., na listopad 9-30 
mrk., na grudzień - styczeń 9‘40 mrk. — An t we r ­
p i a ,  19go listopada za 100 kilo 22V4 frank* 
wy Jork,  19go listopada za galonę ( =  2-,

Wyrok ten I kwestyi nasza reprezentacja. Interpelacja opiera 
‘ się o racionalną podstawę polityczną i dotjka głó­

wnego punktu położenia. Jakikolwiek mieć będzie 
skutek, jest ona ze stronj posłów polskich, speł­
nieniem obowiązku względem Austrjj i interesów cy­
wilizowanego świata. Dotyka także bardzo ważnej 
i doniosłej sprawy, bo istotnej autonomii i nieza­
leżności ludów ełowiańskich, pytając czy organiza- 
cya wojska z rosyjskich żołnierzy i oficerów, za­
miast bułgarskiej milicyi narodowej, odpowiada wa­
runkom traktatu i jakie pod tym względem jest 
zaratrywanie wspólnego rządu.

01 osób przybyłych dzś z Warszawy dowiadu­
jemy się, że wiadomość o zajściach lwowskich wy­
wołała najżywszą radość międry znajdującymi się 
tam Rosjanami; zacier?ją oni ręce i pytają z u 
śnrethem: a co tam nowego ze Lwowa? Dzienni­
ki rosyjskie, które odebraliśmy, umieszczają dopie­
ro deoesze, ala rozstawionemi zgłoskami o zajściach

9— ot. pap., w Fi ladel f i i  9— ot. pap.
kilo),

w In-
P e i z t  16 listopada. (Targ ziołowy).
Płacono aa pszenicę na 76 kUogram. od 

8-60 zb.; na 80 kilogram 
| Żyto na 70 — 72 kilogram 
jęczmień na 52 63

8-50 do 
od 9-60 do 9-65 zb.; 
od 5-80 do 6-06 zb., 

kilogram, od 6‘40 do 8-30

Wczoraj miało być wniesionem w delągacyach dis 
go oczekiwane, a w tej sesyi najważniejsze, przed­
łożenie o kredycie na koszta okupacyi. Wniesio 
nem jednak nie zostało, ze w2z- stbiego atoli co 
dotychczas wiadomem jest o żądanych sumach, 
wypływa, że rząd współoy liczy już na dochody 
z zajętych prowinryj; kiedy bowiem dotychczas, 8 
więc zaledwie cd kilku miesięcy wydano sto mi­
lionów, na rok przysiły na koszta okupacyi żądać 
ma rząd kredytu tylko 31 milionów. Przedłożenie 
to da jednak niewątpliwie powód do zaciętśj walki 
parlamentarnej, która prawdopodobnie toczyć się 
będzie nie tyle o Bzczegóły przedłożenia rządowego 
i o żądany kredyt, jak raczćj w ogóle o okupacyę. 
Wszakże przeciwnicy polityki wschodniój hr. An- 
drassego niecierpliwie wyglądają tego przedłożenia, 
aby zacząć wojnę z ministerstwem wspólnem. 

Dyskusja adresowa w sejmie węgierskim jeszcze

żydowska załatwioną zostanie w jaknajkrótszym 
czasie. Reprezentant angielski, znany z raportów 
o Unitach, pułkownik Man field, d łwiedziawszy się
0 usiłowaniach Rosyi zawarcia nowej z Rumunią 
kenwencyi, dał do zrozumienia rządowi rumuńskie 
mu, że rząd angielski nietylko ubolewałby bardzo 
nad zawarciem takiej konwencji, sle uważałby ją za 
powód do zupełnego opuszczenia Rumunii i pozosta­
wienia jej własnemu losowi.

Powstanie w Macedonii przybiera takie rozmia* 
ry, że Porta pcleciła komendantowi trzeciego kor­
pusu Szefketowi baszy, aby w porozumieniu z ko­
mendantem Saloniki przedsięwziął energiczne prze­
ciw powstaniu kroki.

Wczoraj przypadał termin odpowiedzi im ra Af- 
gańskiego Szyra Alego na ultimatum, angielskie, 
żądające przeproszenia za obelgę wyrządzoną przez 
niewjiuszczenie misji Chamberlaina, przyjęcia mi- 
syi, która stałą ma mieć Biedtibe w Kabulu i za­
warcia między Afganistanem i Anglią przymierza 
odpornego i zaczepnego. D j ostatniej chwili nie 
wierzono, aby emir dał odpowiedź przychylną, za 
daleko cn bowiem już zaszedł w swoich umowach
1  Rosyą, aby miał się ich zrzec dla Anglii. Osta­
tnie zapewnienia pokojowe RoByi zdawały się wska­
zywać, że Rosja poświęci emira dla pozyskania 
Anglii, ale emir może o tern nie wiedzieć, am po­
trzebuje temu wierzyć, skoro niebyło dotąd zape­
wnienia ze strony Rosyi, lecz wszystko polega je­
dynie na przypuszczeniach robionych przez mini­
strów angielskich. Wczoraj miała się odbyć w Lon­
dynie rada ministrów w nadziei otrzymania odpo­
wiedzi emira choćby telegrafem z Indyj.

jrsi aosc p n ą  tyczna. s p ra w a ,  ,  —  .cki“ przez K. Wł Wójcickiego z ryciną; „Budoar
ma jaką wyższość nad ręcznem pisanem i czy może damy z w.elkiego świata z ryciną; „Przegląd poll-
.ł V I   ̂ . . . . .  • rr r.A!vn., hvoffnr« DKrowlri v. nr*vrn fi wu rirzez K. ,| tyczny". „Obrazki z przyrody" przez K. Langiego; 

„Romans francuski" przez E. L. (c. d.); „Z Notatek 
I wędrowca" przez Maryana Dubieckiego; „Zdobycie 
I Serajewa" przez p. z ryciną; „Pokłosie"; „Hadżi

podwajało szybkość pisania. Amerykanka, która na Loja" przez e ; „Wystawa rolnicza w Ritowie" przez 
J 3 . . r  . . •----- vis— •- |z  Glogera; „Azizie, most żelazny na rzece Naretwie

Bośni" (rycina).

służyć do praktycznego użytku, napisałem, z zegar 
kiem w ręku, frazes złożony z kilku wierszy. Pisanie 
moje trwało 80 sekund, a pisałem jak mogłem naj­
prędzej i nie piórem ale ołówkiem, co naturalnie

Wystawie miała funkcyę popisywania się publicznie
* pisaniem za pomocą tej maszynki, napisała ten sam 
frazes w przeciągu 40 sekund. Maszynka może mieć 
25 centymetrów wysokości, a 30 szerokości i wygląda 
jak maleńki prosty fortepianik. Tabliczka podłużna
* alfabetem i (Cyframi służy jej za klawiaturę, na któ­
rej nadobna Amerykanka gra jednym palcem, dyty- 
kająo z lekka liter, których jej potrzeba. Papier wsu­
nięty między dwa cylinderki, które są na wierzchu 
maszynki, dotyka u spodu tasiemki, umoczonej w a 
tramencie. Każde dotknięcie litery lub numeru podnosi 
drucik z taką samą literą utwierdzoną na jego końcu, 
który, uderzając w tasiemkę, zostawia na papierze 
swoje odbicie.' Jednak taki rodzaj pisania wymaga 
wielkiej wprawy, gdyż litery które służą za klawisze, 
nie są ustawione w porządku alfabetycznym. Wyna­
lazek ten może być użyty z wielką korzyścią w bió 
rach ekspedycyjnych, a jeszcze z większą przez se 
kratarzów autorów, dla przepisywania na czysto do 
druku ich bazgraniny, a ponieważ ta maszynka pi­
sze drnkowauemi literami i bardzo wyraźnie, zyskał­
by na czasie i drukarz

— Papież Leon XIII nieznużony jest, jak donosi 
Italie, w swej pracy. Jeżeli sam nie siedzi przy biur­
ku, zwykł on, chodząc, dyktować, i to po kilka go­
dzin bez nrzerwy sekretarzowi swemu msgrowi Bo-

W ykat zmarłych w Krakowie 
od dnia 10 do dnia 16 listopada włącznie.

Razem zmarło osób 
obwodach osób 18 

życia zmarło osób 5, do 
do 30 roku 4, do 40 roku 3, do 60 
80 roku 6, powyżej 80 roku 1.

Na choroby zakaźne zmarło osób 4. Na płonicę: 
Ryfka Properówna, córka krawca, 15 mies. Na dła­
wiec: Jan Zbirant, syn masarza, 3 ‘/a mies. Na ro- 
pnicę: Mikołaj Bułat, stolarz, lat 30; Wiktorya Ja­
recka, służąca, lat 40. Na inne choroby zmarło osób 
30. Na udar mózgowy: Jan Bizański, b. profesor 
malarstwa, lat 73. Na miażdżycę tętnic: Antoni Rab 
czyński, wyrobnik, lat 45. Na zapalenie opłucny:

36 — 45 kilogram, od złr. 5-40 do 5-601 się nie skończyła, pomimo że przemawiali już wy­
bitniejsi członkowie wszystkich stronnictw. Zdaje 
się, iż umyślnie dopuszczono tak długie rozprawy, 
aby dać czas ministerstwu wspólnemu do wypra­
cowania przedłożeń odnoszących się do okupacyi 

Byłoby zbytecznem powtarzać całą a długą mo­
wę tronową otwierającą sejm pruski d. 19 b. m., 
gdyż zajmuje się ona sprawami nr ze waż ais domo- 
wemi, lubo niektóre z nich, iak finansowe, dotyka­
ją ogólnych interesów państwa. Najważniejszym 
z projektów rządowych jest niewątpliwie ten, który 
się tyczy objęcia kolei żelaznych na rzecz pań3twa 
jako wstępny krok do objęcia wszystkich kolei 
w N emezeeb. Scentralizowanie takie zarządu głó­
wnych dróg komunikacyjnych nietylko odda w za­
staw rządowi te ogromne wartości, jakie przedfta 
wiają koleje, od których skarb ma płacić procent 
z amortyzaeyą, a zatem prywatne kapitały nakła­
dowe oddane będą w administrację pańątwa, ale

| owies na
nowa kukurudza na 74 kilogr, od 4 '— do 4‘10 złr.,

[olej po 33--------  33-Va ztr i spirytus od 27'V* do
|do 28 złr.

W r o c ł a w  16 listopada.
Płacono za pszenioę w miejscu na 200 funt. po 

16-20 mrk.; żyto na 200 funtów po 13-— mark.; 
I owies 'na 200 funtów po 12-40 mark.; — rzepak 
na 100 kilo netto po 2425 mrk.; olej w miej­
scu po 59-50 mrk., Spirytus po 49-— mrk., Kukuru- 
dzę po 12 80 mrk.

Przyjechali do KraJtowd od d. 20 do 21 listopada.
HOTEL SASKI. Hr. Art. Mensdorff z Tarnowa,

34: mężozyzn 14 i kobiet 20; I j_ jfęciński z Partynia, Z. Gniewosz z Łańcuta,
, w szpitalach 16. Do 1 roku I <jyBjaW) L udw ik, Stanisław Komorniccy z Kon-

10 roku 5, do 20 roku 1, gre8ówki, M. Ferencowie! z Częstochowy, Julia Nieko  ̂^  ^  „  ouuliU1™ JV —
roku 9, do L  Częstochowy, A. Russanowski z Podola, B r. Jasiń I dto arządz0nie racha na kolejach przybierze Cta- 

. . |ski z Galicyi, I g o .  Wic t z Kongresówki, Onufry | ra^ er miiitar-nv: w nsństwie zatem opartem na 
Korkozowicz z Rosyi, Adam Nod ze Lwowa, Dr.
M. Fraenkel z Czerniowiec, hr. Aniela Rzyszczewska 

Rosyi.

( N A D E S Ł A N E ) .

rakter militarny; w państwie zatem opartem 
militarysmie przybędzie rządowi jeden jeszcze z ol­
brzymich środków militarnych. Izba wyższa wy­
brała ponownie prezesem swoim księcia Hiben 
lohe Raciborskiego; wiceprezesem hr. Arnima-Boy- 
tzanburg i Hassclbacba. Wybór prezesów Izby 
deputowanych naznaczony był na środę. National
Ztq powiada, że czynione są jut przygotowania do

 , ------- . Dziesiątek lat walciyliśmy z wszystkimi, którzy dbf-cia pap0wrót przez Cesarza kierownictwa spraw
maszynka pi-lMisel Eisenbergowa, żona śpiewaka, lat bó. JNa z»-1 prenumerowali Oazitę Lwowską, w nadziei, że dzień-1 nastapi d 1 pieiO za jego przyjazdem
. 1_1 .  I nnlnnln mllin • To Ir AVl P.7111Q TOWflłlllllr. lflt ! Aliri” 1  - z------- nl A a  aw J Mnnri AiA JkiZ atonio 1 -   .  ? « 1 ________- i . ____ ! f If ma MMnpalenie pluć: Jakób Czuła, wyrobnik, lat 38; Abra­

ham Krieger, muzykant, lat 77; Paweł Cygan, wy­
robnik, lat 74. Na suchoty płuc: Karol Peters, słu­
chacz filozofii, lat 23; Franciszka Dutkowa, żona 
stangreta, lat 32; Franciszka Paleczkowa, żona właść. 
real, lat 50; Piotr Majkut, wyrobnik, lat 53; Salo-

[nikarstwo niezawisłe lwowskie ozdrowieje, że stanie 
się wyrazem poważnej opinii publicznej. Wyznajemy, 
żeśmy byli w błędzie, zwróciliśmy Nr. 261 i 266

do Berlina, a przyjazd tea ma nastąpić 5go gru­
dnia. . . .  ,

, - .  , - . .  - Germania zaprzecza doniesieniom o memoryale
Gazety Narodowej przekonawszy się, że nadzieje Okupów niemieckich do Ojca ś. w sprawie pokoju 
nasze zawiodły, z prośbą by nam jej odfąd nieprzy-1 . . ....-----  -

cal? o1cie?rZ8tv ^widz?c°?e”źacny "ten prałat° zbyt jest I mon Spitzel,' przekupień, lat 46. Na rozedmę płuc: 
przeciążony wezwał mu do pomocy msgra Laurenzi Franciszek Szydło, wyrobnik, lat 46; Piotr Domb- 

. . , •— — zaw8ze przy [kowski, ubogi, lat 70. Na zgorzelinę płuc: Weronika
" ,  zapalenie nerek: 

Antoni Trzepią, służący, lat 15; Feliks Machalski,
L k u ^ ^ ^ M w e t^ p rz 0?  obiedzie, Sekretarza, który|Trznadlówna” 'tereyarka, lat 22. Na zapalenie nerek:]
mu odczytuje obszerne prywatne korespondencje, „  - , „ „  ,
Papież je nadzwyczajnie mało, wystarcza mu na o-1oficjalista, lat 43. Na raka: Szymon Pępek, wyro

syłano i zaprenumerowaliśmy Gazetą Lwowską. 
Oby wielu poszło za naszym przykładem.
Sokal 18 listopada 1878 r.

między państwem a Kościołem. Przypusccza ona, 
że prawdopodobnie wiadomość o sprawozdaniu bi­
skupów ze stanu dvecezyj swoich, przasłanem do 
Rzymu na żądanie Ojca ś., wziętą została mylnie

Stanisław Pohnowski. Józef Jędrzejowicz, Ale- Zft podśtawę doniesienia o memoryale rzeczonym.
« T I Da vamiMT^nnv loaf liaf. TIAATAflrO kOfRaDOIl-ksander Obertyński.

bM  jedno p io n em  pij. H .lte .k  w .!> f
no, a irięczorem wypija dwa lub tn>y świeże jaja.
iMus lit® otaczał się zwykle wielkim dworem, gdy
dawał posłuchania gromadził wszystkich kardynałów.. . .  _ .
Od czasu wstąpienia na stolicę papieską Leona X III , nami: Wojciech Gallas, przesuwacz wagonów, lat 27. 
raz tylko wezwani byli kardynałowie, to jest w dniu Dzieci do lat 5 umarło: na zapalenie opon mozgo-1 

którvm dawał wielkie posłuchanie pielgrzymom I wych 1, na puchlinę mózgu 2, na drgawki 1, na su- 
'  . .. . , — . .... na napalenie otrzewny 1, na brak sił 2.

Powyżej zamieszczony jest list naBzego korespon 
denta rzymskiego, napisany w dniu zamachu w Ne- 

 ------------------------------------  japolu, ale przed nadejściem telegramu o tym wy-

Liebeabind, «  48 Broid"*- PRZEGLĄD POLITYCZNY. ^
ska wlaśc. dóbr, lat 73. Na uwiąd starczy: Anna _________ L L  wieczorem dowiedziano się w Rzymie, CO za-
Tyberkowa, przy rodzime, lat 84. Zgnieciony wago-1   _ | azł0 w Neapolu O godz. 21/ . po południu. Wszelako

list ten jakby przewidywał zamach, bo przedstawia 
stan umyBłów we Włoszech, przygotowany działa-

Dzpeete td.egrafc™*-

hiszpańskim. Jak tylko został Papieżem, pojawili się|choty 
W W atykan ie  wszyscy z którymi jako kardynał w ści­
ślejszych żył stosunkach, lecz dał im do zrozumienia 
te się nic od niego dla siebie spodziewać nie mo 
gą. Leon XIII jest żywego temperamentu; zdarzyło 
Bię więc raz, że msgrowi Ricci, z jakiegoś powodu 
ostrzejsze powiedział słowo. Msgr Ricci czekał aż 
chwila złego humoru minie i rzekł: „Jeżeli W. świą­
tobliwość uważa, że nie jestem zdolny pełnić moje 
obowiązki, kosztować Ją to tylko może jedno sło­
wo." Papież odpowiedział mu na to, że nigdy nie 
przestanie wysoko cenić wielkich jego zasług,

  W Greenwich pod Londynem aresztowano czte
rech ludzi za podrabianie papierów rosyjskich. Na- 
*wiska ieh są: Wincenty Symurski z Królestwa Pol 
skiego, Marcin'Pfeiffer naturalizowany Anglik, Mau­
rycy Schalt z Austryi i Izaak Macek z 
Polskiego. Znaleziono u nich kilka tysięcy biletów 
fałszywych rosyjskich i oddano ich sądowi. Równo 
cześnie powiodło się dwom inspektorom wykryć 
ująć Trojanowskiego i Rudolfa Siksuta, w których 
mieszkaniu znaleziono dokładną prasę

Sprawy sądowe.

Proces Moncoseyo.
Proces Moncosego o zamach na życie króla Al­

fonsa skończył się 11 b. m. wyrokiem kary śmierci. 
Oskarżyciel, jak donoszą z Madrytu, nie był przed

P a r w i  20 listopada. Lewica upraszała D u f au-ni ami  party i socjalistycznej
ira, aby poniedziałkową mowę swoją rozesłał do Natomiastjorgan Gambetty 
wszystkich gmin we Francji i tam je rozlepić ka- rozgrzesza zawczasu‘

Lał. Wyborcy senatorscy zaćzynaią się już zgroma- rzutu, jakoby z jej S i k ó w  Ale
\ a~~a w** ^ntbdwfomnnfooii Panublikam0 Z a n o w i I  tosłsiast posądza o to restaurację i katoiiKOW. Aie

już w Berlinie zaniechano ciągnąć wniosta tego ro­
dzaju jak to było podczas

dzać po departamentach. Republikanie zapowiadają | tomiast^posądz^ 
zwycięstwo swoje w wyborach.

R z y m  20 listopada. Około 80,000 osób wypra­
wiło wczoraj wieczór królowi owacyę w Neapolu należy w ięc i organowi

zamachu 
socyalistów

Kullmanna; 
francuskich,

WHO w c z o ra j w ie c z ó r  k to io w * "  K  i , a „ „ n .r ł .
Król ukazał się na balkonie i dziękował. Do s t o ł u  który trzyma się lojalnie polityki kandtrza nie- 
królewakiego była wczoraj z«proszoną pewna l ic z b a |m ię c b e g o ,_ z ro b !Ć  odwrót ŵ  tej mierze.__Hodal,
deputowanych. Dziś

sad stawiony który się odbył na zwykłem posiedze- Cf t i ro l i  za parę dni będzie mógł opuścić J 
n?n w pałacu de lis Salesas. Oskarżycielem był kr | Król przesłał arcybiskupowi neapolitańskiemu 
prokurator Gonzoles Tejada, obrońcą Ximenes del

obchodzą urodziny królowej, 
mógł opuścić łóżko.

exe-

Ćerne; sądowi przewodniczył Vozmediana. Prokurator 
przedstawił szczegółowo cały przebieg wypadku i do- 

Królestws | wędził, że zbrodnia dokonaną będąc po długiem na­
myśle, jest przeto zbrodnią niedoszłego do skutku 
królobójstwa i zasługuje na karę śmierci. Oskarży 
ciel odczytał jako dowód ustęp z dziennika znalezio-

quatwr. 
Rzym 19 listopada. Wrażenie sprawione wy-

Nobiling, MuncaBi, Pa3samente należą bowiem do 
tej szkoły francuskiej, któiej Baseuf apostołem
Gambetta uczniem. ,

Mówiąc jeszcze o misyi hr. Szuwałowa Nationa. 
Zta powiada, że wysłannik rosyjski miał głównie, __ Tl__aJa anhip frak-bućhm  bomby we Florencji jest bardzo s-lne, gdyż I zbadać, jak w PeBzcie tłumaczą sobie słowa trak  

5 2 S *  «  s ? 3 w iU  z zamachem L
życie króla. Unita cattohca mów, że zamachi miał -o, ł j  wvrp . ftifi cniniCe. do których o-

i

życie 
[bvć s_ 
gła ma czujrość
bvć sprłaióny początkowo w Bononii, lecz zapobie-1 kreślą bardzo wyraźnie 

■ "  władf. Królowa miała
granice, do których 

ta ma Bięgać. Jak wiadomo, mówi on

W

drukarską
n e g o  p rz y  o sk a rż o n y m : „Od ch w ili g d y  ty r a n  w s tą -  b e z im ie n n e  ostrzeżenie Z Imoli. Fanfulla  żąda z a ­
pił n a  tron, m ia łem  z a m ia r  z a b ić  g o .“ Gdy k ró l  Al-1 prowadzenia ustaw wyjątkowym na International.

- - v ,nu0WVC]j ro-lfons będąc w Taragonie robił jachtem wycieczkę na IW Neapolu uwięziony został S c h e t t i n o ,  znany r y B U n 16 I morzn> starał się Mnncosi dwukrotnie zbliżyć do niego I szef Internationala i redaktor Melilla.
płynąc za nim czółnem. Zamiar nie powiódł się, wy-

płyty kamienne
syjskich. .

— Busskija Wiedomosti opowiadają następujący 
Wypadek, który jest bardzo wymowną ilustraryą sp a- 
Wiedliwości władz rządowych rosyjskich w stosunku 
do ludu i duchowieństwa katolickiego w krajach

siadł*więc na ląd zmienił ubranie i udał się do ka­
tedry, aby tam zbrodni dokonać, lecz i tam nie 
mćgł spełnić zbrodniczego czynu, gdyż broni zapo-do ludu i duchowieństwa katolickiego w krajach za- megł spemic

branych W miasteczku Sokółkach (gubernii Grodzień- mniał w bluzie, którą miał pierwej na sobie. 
. . * ____ i ,  i. nłniHzop-n namvflfii b v ł lis t Mmskiej) w skutek wpływu kazr«ń miejscowych księży 

Korkncia i Wiercińskiego cała ludność katolicka za- 
praesteła zupełnie pić wódkę, w skutek czego licznym 
szynkom żydowskim zaczęło grozić bankructwo. Strwo­
żeni o swój byt żydzi szynkarze podali prośbę do 
gubernatora z donosem, że księża, wzbraniając ludno­
ści pić wódkę, muszą w tern mieć jakieś cele poli­
tyczne, prawdopodobnie zaś każą chłopom oszczędzo­
ne na wódce pieniądze składać na potrzeby kraju, 
np. przyszłego powstania, zamiast wzbogacenia niemi 
rządu rosyjskiego, który, jak wiadomo, *e spizedaży 
wódki, ciągnie znaczne dochody. Gubernator wyzna-

Trze-
cim dowodem dłuższego namysłu był list Moncosego

Londyn 19 listop. Depeszą prywatna z L i­
my donoBi, żj prezes Fenatu pernwiań-biego, były 
prezydent repnblki Manuel P a r  do zamordowany 
został. .

Londyn 20 listopad*. Depesza z B o m b a j u  
donosi, że dywizya z Qictty pod jenerałem Bid-

do rodziny, w którym czyni ostrożnie aluzyę do za I d u l p h  jest skompletowaną 1 f?°tową do bezswło
uu rouzm y, . •L . X , . I  _____  . l . n a i f t  W w oisku  n o len s^v l Riftmierzonej swej zbrodni. Oskarżony przyznał się zre 
sztą do czynu, a że celował do króla widzieli 
świadkowie. Oskarżyciel nie przypuszcza choro 
by umysłowej, jakkolwiek dziennik jego jest zbio 
rem najrozmaitszych śmieszności; lekarze 
w tern wszystkiem tylko fanatyzm patryotyciny 
Moncosi przyznał się zresztą, że wprzód należał 
do stowarzyszenia międzynarodowego. Obrońca ża-| 
lił się, że mało miał czasu do zgromadzenia mate 
ryałów obrony, wskazywał tylko na rodzinę, żonę 

• ■ *—  — razieczył w tej sprawie śledztwo, i’'polecił je do prowa-1 córeczkę oskarżonego, którzy w razie skazania mieli- 
dzenia urzędnikowi Tołpyginowowi, który, wywią-1 by na sobie piętno hańby i starał się przekonać, że

woliZawRrv sic ze swej misyi doniósł, że chociaż księża obwiniony ma pomieszane z m y s ły O wolnej 
Ke k ć  łi-v!  Kx.a  i __ : r.i.fomi I wtcdv tvlbf, i,..* miiwł. edv iei rozum nr
0 żadne
jącTarafianomgużywania wódki, szkodzą dochodom I mówi obrońca, będąc dzieckiem zranił się w głowę 
Państwa przozto uważani być mogą za szkodliwych przed pół rokiem chciał sob!e życie odebrać. Wnosi
1 zasługujących na karę. Jakoż gubernator Grodzień- przeto łagodniejszą karę, przypominając, że królowa 
»ki a następnie i jenerał gubernator Litwy, do któ- Izabella skazanego za zamach przeciw mej Lavivę 
rego z porządku doszła sprawa, zgodzili się w zupeł- ułaskawiła, wysyłając go tylko na dwa miesiące na

Tołpygina, by księży Korkncia 1 wygnanie. Sąd orzekł jednak karę śmierci, z doda-ńości ze zdaniem p. Tołpygina, by k s i ę ż y  aoraucia wygnanie. ^  jeanaa ^  . -  * niazmordowanie postępuje
i Wiercińskiego wydalić z parafii i polecili władzom i tkiem, że gdyby był ułaskawionym, pozbawionym zo- runuu, wsiorym uiezmu u

tylko o okupacyi i administracji Bośni przez Au 
stryę, a co do’sandiafcu Nowego Bazaru powiada 
że Austrya ma prawo trzymać tam załogi i budo­
wać drogi wojskowe i handlowe. Słowa du dela 
de Mitrowica mają znaczyć, że granice sandżaku 
Nowego Bazaru mają iść na południe od Mitrowi- 
cy. Pod tym względem miała się Austrya porozu­
mieć z Turcyą.' Z mglistych wywodów korespon­
denta National Ztg wynikałoby, że hr. Szuwarów 
mówił w Peszcie o aneksy i Bośni i Hercegowiny. 
Dzitnniki niemieckie dowodzą, że celem misji Szu­
wałowa było przeszkód senie przymierzu angielsko- 
austryackiamu, o którem doszła wiadomość do Li

zLegoż samego źródła przyszła wczoraj wiado 
mość, jakoby hr. Szuwałow przeznaczony był na 
ambasadora w Wiedniu, a p. Nowikow zająłby 
miejsce jego w Londynie. National Ztg wiąże

.zmianę z misyą Szuwałowa, który nie zrażając się
List prezesa klubu polskiego Dr Grocholskiego niepowodzeniem ^  Peszcie, ^ n i e  w Wiedniu pne-

do prezesa gabinetu ks. Auersperga z powodu zna- prowadzić Bwoje ikuMCvTrosyjskiej
nych zajść lwowskich, posłuży me wątpimy o tem |stryi pozwolame “  okaPacT ^ ° l^ 8" ! J
do wyjaśnienia w jakiej mierze organa policyi nie 
właściwie robie postąpiły i nadużyły swej władzy 

wykonaniu rozkazów. Przedewszyatkiem rządowi 
iowinno na tein abv dotrzeć do prawdy, 
nadużycia potępić głośno i skarcić je 

List pana Grocholskiego daje sposobność wyświe­
cenia prawdy na właściwej drodte i dla tego po­
ważna opinia publiczna w kraju powita go niezs 
wodnie z szczerem zadowolnieniem. Jednocześnie 
telegram z Pesstu doniósł nam o nowej interpela 
cyi delegatów polskich w sprawie wschodniej w kie

Ostatnie telegramy „Czasu,"

Wiedeń 21 listopada. P m b y ł tu jtnerał-ad- 
jutant cara hr. L e w a s z e w. Z P e s z t u  donoszą, 
że opróoz kredytu dodatkowego za r. 1878 w su­
mie 41,720,000 złr. wniesione zostało w delegacjach 
drugie przedłożenie o kredyt nadzwyczajny na ko­
szta okupacyi w ciągu r. 1879 w sumie 33 560,000 
złr. Na r. 1880 nie będzie żądany kredyt nadzwy­
czajny na okupacyę, albo tylko w sumie nadzwy­
czaj małój. Na wczorajszem żebraniu u del. Dum- 
by zgromadziło Bię 22 delegatów; dziś dalszy ciąg 
narad.

Buda-Pesz* 20 listopada. W dalszym ciągu 
dzisiejszego posiedzenia delegacyi austryackiój u- 
chwalono budiet wspólnego ministerstwa skarbu, 
oraz budżet najwyższćj Izby obrachunkowej. Przy­
jęto także rezolucyę wzywającą wspólne minister­
stwo skarbu do zmniejszenia liczby urzędników. J a -  
tro posiedzenie.

B erlin  20 listopada. Izba deputowanych wy­
brała dawniejsze prezydyum przez aklamację (pre­
zes Bennigsen). Upoważniono prezesa do wyrażenia 
Cesarzowi uczuć sympatyi Izby z powodu bolesnych 
wypadków. Minister skarbu przedłożył budżet na 
r. 1878/9. Nadwyżka z roku przeszłego wynosi 
5 400,000 marek, ale pochłania ją dopłata matry- 
kularna na rzecz cesarstwa Niemieckiego. Dochody 
%wyoz&jno obliczone bq na 642 */a milionów, rozcho- 
dy zwyczajne 652 */3 milionów, a potrzeby nadzwy­
czajne 64a/3 mil. marek. Niedobór więc ogólny wy­
nosi 733/4 mil. Zapobiedz mu można przez uwol­
nienie skarbu pańBtwa od wnoszenia dodatków 
matrykularnych, przez stworzenie własnych docho­
dów cesarstwa i reformę podatków gminnych. Na 
przytzły rok skarbowy wyrównanie może nastąpić 
prsez pożyczkę.

B erlin  21 listopada. Wieść krąży, że ks. Bi- 
smark zamierza z powoda ostatniego zamachu 
przedstawić mocarstwom łączne działanie przeciw 
faternationalowi.

Pary* 20 listopada. Ajencya H&y&sa donosi: 
W sfarach parlamentarnych w Wersalu poczytują 
mowę D uf a u r  a i przyjęcie, jakie takowa znala­
zła u lewicy, za oznakę postanowienia większości, 
iż ta wspierać będzie gabinet obecny po wyborach 
senackich. Książę Hohenlohe objął napo wrót zarząd 
poselstwa niemieckiego.

R z y m  21 listopada. W P i z i e  podczas demon­
stracji lojalnej pękła bomba, nie zrządziwszy wiel­
kiego nieszczęścia. Domniemany sprawca ujęty, 
z wielką trudnością mógł być obroniony przed 
wściekłością ludu. Mylttem jest doniesienie D intto  
zaprzeczające depeszy papieskiej z powinszowaniem
ocalenia króla. ,

Londyn 20 listop. wieczór. Ogłoszona depe- 
Bza C r a n b r o o c k a  do lorda Ly 11 o na wice-króla 
Indyj z d. 18 b. m. streszcza politykę angielską 
wobec Afganistanu od r. 1855, stwierdza ona, że 
bezskutecznemi były usiłowania, aby za przyrzecze­
nie pieniężnych a ewentaalnie materyalnych zapo­
móg uzyskać przypuszczenie ajentów angielskich 
w Afganistanie z wyjątkiem Kabnlu; wreszcie mi­
sja  Chamberlaina nie została przyjętą w spoBób nie 
dający gię usprawiedliwić. Lytfcón otrzymał polec©* 
nie wysłania do emira umiarkowanego ultimatum 
z żądaniem przeproszenia, przyjęcia całej misyi an­
gielskiej, obok oświadczenia, że jeżeli po dzień 20 
listopada nie nadejdzie odpowiedź uspakajająca, rząd 
angielski poczytywać będzie emira za nieprzyja­
ciela.

Londyn 21 listop. Emir ni« nadesłał odpo­
wiedzi na ultimatum. Z tego powcdi g&binet po­
stanowił wysł&ć do Indyj telegrafem rozuaz w k r o ­
c z e n i a  do Afganistanu. Times mniema, że pier­
wsze operacye zasadzać się będą na obsadzenia 
wąwozu Chyber Kurum i posunięciu się wojBk od 
Qsetty.

czr.pgo pochodu. Stsn zdrowia w wojsk u polepszył się.
Belgrad 19 listopada. Srbske Noviny dono­

szą o zwołaniu Beimu na d. 21 listopada (3go gru- 
.dnia do Niżu. Wybory wypadły w duchu przy­

widzą chylnym dla rządu. F.lip K r i s t i c z  wyjeżdża ju­
tro na poselstwo do Konstantynopola.

w tej

w Rumelu i na drogę wojskową przez Dobruczę 
Telegram z Stambułu donoBi, że p. Bratiano.zawia- 
dom ił Porte, iż Rosjanie chcą opuścić Dobruczę 
pod tym tylko warunkiem, że fortyfikacje Kusten 
dże i kilku ważniejszych punktów strategicznych 
w Dobruczy, jak również droga wojskowa przez 
Rumunia do nich należeć będzie. .

Polit. Corr. donosi, że poBłem włoBkim przy 
dworze rumuńskim mianowany został bar. hava, 
który jednak nie wręczy ks. Karolowi listów uwie­
rzytelniających króla Humberts, dopóki rząd rumu 
ski nie da formalnego zapewnienia, że kwestya

l& m roa. Wi*d«A 21 listopada, godz ?. 
po połL— ■ Kente papierowa 61-20 -  Rent* zrr.bma 
62-40 — Rente słota 71-75. —■ Loży * r. I860 
112 40 — Akcje Banka Narodowego 785- - — 
Akcye kredytowe 227-25. — Londyn 116 40 - -  
Srebro 100 —. — Napoleony 9 34—.— Lombardy 

.  — Loiy s rokm 1864 —•— . — Akcy* 
kolei Karola Ladwika — .. Akcye kowi
Lwowzko-Caerniowieokiej • . —- Akcje kolei
wąg. półn.-w»ohodn — — Anglo-Bank —•—. 
Obligacje indemn. gaho. — . — Lo»y prem. 
werierane —*—• — Akcjre kolei Konjoko-Bog.
 .  _  Akcje kolei połn. rach auatr. — —
«•/• Listy t u t  hipoteosne — . — Marki 57-80, 
R«ble — . — ®'/» Listy aast. gałio. Zakład 
kredyt Ziem. —'—.

Usposobienie giełdy: — _

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
A n to n i  K lo b u k o te sk i.



CZAS » Piątku 22 Llatopads 1878,

t (2757-2-2)

Za duszę 1  p.

Karoliny ŁubkowsMej
jako w  drugą rocznicą śmierci,

odbędzi* lig
l a f e o i e ń a t w o  M o k u

w kościele OO. Reformatów 
w  piątek dnia 22  listopada b. r.

o godzinie lOej
na które pozostałe dzieci Krewnych 

i Znajomych zapraszają.
( w a t r a -  W poprzednich dwóch ogłosze­
niach podano m y ln i e ,  że Nabożeństwo 
odbędzie się w kościele OO. Kapucynów.

(Nadesłane).

Ogłoszenie.
L. 53533,

Pau Julia z Po'ów Urbańska ogłasza pu­
blicznie, ił Rodzina Jej jaź od 5 kwietnia 
b. r. nie upoważnia i nie wysyła nikogo do 
rozprzedały dzieł ś. p. Winc. Pola na rzecz 
Rodziny.

P- J. Urbańika przedewszystkiem wpro 
wadzając jakakolwiek sprawę tyczącą sil 
tego wydawnictwa na tor publiczny, nie trzy­
ma się brzmienia kontraktu, który przezna­
cza na sędziego w każdym podobnym spo­
rze sąd polubowny.

Następnie zaś jest ze strony Jej błędem 
i krzywdzącą rzeczą, sądzę, z niewiadomości 
pochodzącą, iż p. J. Urbańska zapomina, 
że bynajmniej nie jacykolwiek ajenci księ 
garscy, ale trzy osoby, dobrze Rodzinie zna­
ne, otrzymały upoważniła do zbierania 
przedpłaty w imieniu Rsdziny, od pełcomo- 
cnifra Jej p. Dyrektora Dra Wojciecha Ur­
bańskiego czcigodnego małżonka p. J. Ur 
bańskiej, wydane wyrpźnie na tych trzech 
osób Imię i zaopatrzone własnoręcznym 
pełnomocnika Rodziny podpisem, k t ó r e  

u p o w a ż n i e n i e  n i e  z o s t a ł o  
d o t ą d  p r z e z  n i k o g o  z  R o d z i ­
n y  c o f n i ę t e  l u b  o d w o ł a n e ,  

p  . .. _  - I tak być musiało — gdyż Rodzina sta-
r e la g u  Kussa- nąwszy z niżej podpisanym do spółki w wy- 

Piotrłdawniotwie dzieł ś. p. W. Pola, n i c  do

(2727)

W e fandscyi ś . p 
aowskiej nadał Kurator JW . 
hr. M oszyński opróżnione przez z g o n ln*ei *“e wniosła; owszem już z góry odda- 
ś  p. K onarskiego m iejsce wsparcia In0-* re-ce- lodźmy * ’itd. w war-

 - Itości 19,000 złr. i piątą część egzemplarzy
dożywotniego, a to w  rocznej kwo- całego nakłada, przedstawiającą kwotę złr. 
cie 300  złr,, panu A l e l l S S I l d r O -  7,500 — a jej wspólnik, niżej podpisany 
W i O r z c U l k l e m u ,  z a m ie s z k a ł e -  wydawca, znajduje się dzisiaj jeszcze w Bła­
mu w  A gen w e Fraucyi, a podwyż- Dj® °£™®reS° niedoboru, bo wynoszącego
szy ł wsparcia dożywotnie dla pana If"  t6r^ !i« ? e!rie8WT  ' u  ,, ’ j j ,  _ mepowrotnym, bez tego upoważnienia i po-
Jerzego Bułharyna i dla p. F elik sa  L arcja w formie ze strony Rodziny, które
Breańskiego, o roczną kw otę po sto I Ona mu winna w imie przyjętej od początku
WI/ll łT/lll m n l nnnrw I haIi m (HMAnnnin mL > ż 1   Z •_złotych wal. austr.

Marszałek krajowy: 
Zastępca: Pietruski. 

Członek Wydziału krajowego: 
Podlewski.

Obwieszczenie.
Ur, 810. (2765-1-S)

solidarności — i wreszcie choćby w imie 
[głosu sumienia.

Popierający więc wydawnictwo, pracują 
Ina rzecz Rodziny, bo pomagają Jtj spełnić 
obowiązek moralny, jaki wobec wykazanych 
wyżej strat na niej względem podpisanego 

I nakładcy ciąży. (2728)
F . I I .  R ic h te r ,

nakładca dzieł ś. p. Wincentego Fola.

Celem obsadzenia prowizorycznej I D O  H A N D L U  K O R Z E N N E G O  
posady l u p e k t o r a  dróg gmin-1 pod finną

nych, a zarazem lustratora majątków Fr. LdllGrt W Krakowi0
gminnych w  pow iecie Limanowskim, potrzeba S u b j e f e t a .  Pierwszeństwo
rozpisuje s ię  nim ejszem  konkurs z 
terminem d o  V g r u d n i a  b .  r .

Z posadą tą połączona jest pen- 
sya  700  złr. U b iegający się  o tę 
posadę winien podanie sw oje , zao­
patrzone w  świadectwa zdolności i

stawia się takiemu panu, który nie zmieniał 
[miejsca od początku praktyki (2729-1-3)

Doskonały agronom
Galicyanin, z najlepszemi poleceniami, poszu­
kuje posady rządcy dóbr za kaucyą. Listo- 

dotychczasowego zatrudnienia, w nieść |vne porozumienia pod liter. A .  T .  w
do W ydziału Rady powiatowej L i­
manowskiej.
W yizlał Rady powiatowej Limanowa

d n ia  1 6  l i s t o p a d a  1 8 7 8  r .
Prezes: Zygmunt Rawicz Pruszyński.

P O S Z U K U J E  SIĘ

konia powozowego,
miary bez mała 16”, maści ciemno gniadej, 
nie starszego na i  6 lat, silnej budowy i spo­
kojnego. — Adreo w Cukierni P. Knowia- 
kowskiego w Krakowi e  przy ulicy F l o ­
ry ańs ki ej. (2764-1-3)

Kielskle szproty
wędzone w kolorze żółto - złotym, najlepsze] 
łakocie, skrzynka 5 kilo około 4 —500 szt. | 
3 złr., skrzynka 2Va kilo złr. 1*80 • p ł a ­
t n i e  do każdej stacyi pocztowej w Austryi-1 
Węgrzech za zaliczką pocztową. (2772) | 

O tt e n a e n  pod Hamburgiem.
.^k. Ci* HI o h r .

Jest i  wolnej ręki do sprzedania 
fo lw a rk

o 1% mili od Krakowa, przy głównej szo-l 
sie położony. Ma grunta ornego (glinka I 
pszenna) 108 morgów, łąk 21 m., pastwisk 
25 V* m., lasu 10 m. Propinacya przynosi 
1000 złr. w. a. rocznie. — Szczegółowych 
objaśnień udziela Biuro zleceń Dra Apoli- [
narego Nowickitgo w Krakowie przy ulicy 
Dominikańskiej pod L. 490. (2753-2-8)

Start p l a r i f i z y  IpaptarA w  p tb L
a o i | K « M y l  i i M f l e * t a J .  

K raków , 21 Listopada.
Rubel papier, rosyjski . . (za 100 sztuk} 
Rubel srebrny obrączkowy 
Marka niemiecka . . .
D ukat holenderski ważny 
D ukat austryacki „
Napoleondor

[ b n i a t y n i e  poste restante. (2709-2-) 

Objąwszy posadę c. k. lekarza powiatowego

w Brodach
mam zasrezyt zawiadomić Szanowną Publi­
czność tegoż miasta i jego okolicy, iż roz­
począłem oraz praktykę prywatną i że mie­
szkam pizy ulicy L e ś n i o w s k i e j  w domu 
p. Kornfelda. (2748 3-3)

Dr. Józef Tugendhat
k. lekarz powiatowy i były sekuniaryusz 
c. k. głównego szpitala w Wiedniu.

Hempel’s wohlfelle Classtker-flnsgaben
O o e th e ,  S c h i l l e r ,  Ł e a i ln g ,  H e r d e r ,  I V I d a n i l  etc. etc. K e u e ,  c o r r e h t e ,  M l l lg e
und voKstandigste Ausgaben in eleg. Einbanden. Kataloge dariiber in alien Buchhandlungen gratis, 
auch direct fr. gegen fr. Verlagsbuchhandlang G a . t a v  H e n a p e l  in B e r l i n  W., Behrenstr. 56. (2771)

C. k,

losy
państwow.

Ostatsczne
Giągnienis

seryj.

i  g m i l n l a  a a t e t w t ó  c l ą t n l e w l e  a e r y j

1839 roku losów państwowych  _______ : ____•___i_____ r _____które wszystkie z wygranemi wyciągnięte być muszą.
z f r .  Z O O  

K4
aa
*»*/.

1  p o ł ó w k a  p lo tk i
Z cwfartfca -
1 d z i e s i ą t k a .   ........................................
Z  d w u d z i e s t k a  . . . . . . . . . . . . . .

z wykluczeniem najmniejszej wygranej:
1  p o ł ó w k a  p  I a, t  k  I . . . . . . . . . . . . . .  z ł r .  6 0
1 ćwiartka
1  * • • • • • • • • • • • • • • •  ą  1 4
1  dlW RldBlCStkft e e e e t e s e e e e e s t e  0

z ogólnemi wygranemi przeszło d z i e w i ę ć  m i l i o n ó w  z ł r .  
Główna wygrsma S I S ,O O O  złr.!

Powyższe udziały mogą być sprowadzone po tej samej cenie w czterech ró­
wnych spłatach miesięcznych.

Całe i piątki losów oryginalnych najtaniej.
l y ł t r a i  ®  C o m p . ,  w  B u d a p e s z c i e ,

W a i t z n e r g - a s a e  M r. 97. (2675-5-12)

dla Szanownych P P . w łaści­
cieli gorzelń, piekarń, cukieiń  

i t .  d.

prasowane
z fabryki PP. Ad. Ig. Mautnera  
i Syna w Wiedniu, znaae w c&lej 
Europie, jako jedynie pewne i naj­
silniejsze i najUtpsro. j*rxm elio -  
d * ą  e o d z l c ń  ż  w i e ż e  <i» 
K i a k « w a ,  w y ł ą c z n i e  d o  
h a n d l u  J a n a  n a g ł a  w  
g ł ó w n y m  R y n k u ,  jako do 
głównego Bkładu dla zadiodniej 

Gallcyi.
Zamówienia zamiejscowe uskute­

czniają się natychmiast. (216S-11-)

RRolU Proszki Seidllckle.
T y l k o  p r ® w -
d f f i l w e .  i**®11 n* kti"d ś j  , t 7 f c i 8 6 i j  

pudełka wydrukowany j«st c-
rzoł i moja firm*.

25* strony sądu wymier«ot« 
kary wykazały powtórni* fał­
szowani* mojej firmy i anaks 
ochronnego; ostrzegam wie* 
publfesnośó prx*d rakapsem 
takich fałszerstw, które obll- 
®son* są na omamieni*, 

Csswsz nmjpSnimęó&yemm&Km •gyi|ritewJte««rwt yw?<a*t»Sm % mfar, w , » . 
^s-aw d siw e a firra o s n a e z o u v c h  z.

m m m
'Sr-

ODKA FRANCUSKA I SOL
Najpewniejsza lekarstwo domowe na wimoenienie cierpiącej ludzkości we wszel­

kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, u*zów i zębów, zastarzałym i otwartym 

ranom, jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpaleniu oesów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. d. W e e « s w w k B # la  w ey lw esea  a ś y e l a  8 0  a .  w .  a .

W
' r a w d z i w e  u firm o z n ą c s o n y c h  t .

0LEJ TRAHOVF M. Iroho «  Co.
w JB asrsam  (w Norwegii).

Se wszystkich w 
łzego Biytkn.

handlu enąjdująflyoh się gatunków jedyny odpowiedni do lism i- 
. wiiyewlea B a a a a t i i ja  1 s ł r .  w .  ta.

ii
Mają na składni*: w KRAKOWiA 
W. Bedyk 

Reichert

P r a w d z i w y  u flria o z n a c a o n y c h
(z) D. W. Sawiesewski apL, (*t) K- Wiśniewski apt,, 
i, (sf* ) J. Jaha, ( if )  A. Bates apt. — w £ IA £ f 
t. — w BRODACH (zf*) I .  Grllnspan ap t., (z

ap t, (zf*) M. Jawornieła,
t  apt,, (rf) K. Kełer apt. — w BRODACH (if* )  K. Granspan a p t ,  (zi**) 

óslak ap t, (zf) Sd. Liska apt., (z t)B . Witosławski apt. — w DOBROMlLu ( if* )  N. Gro- 
towska apt. — w DROHOBTCSńJ (s*) J. Aleziewies, (z*) L. Dobrsynieski apt. — w GŁINiA- 
NACH (z*) A. Helm apt. — w GURAHP1&OBA (z) A. Botesat apt. — w JAROSŁAWIU (z*) 
J . Rohm a p t — w KOLBUSZOWIE (z) Tranc. Rnezek a p t — w LIMANÓW® (z) A. Mfiiler 
a p t — we LWOWIS (zf*> Jak. Beiser apt,, (zf*) 8. Rucker apt., (zf*) f .  W. KróUkowskL 
(zf) Stef. Markiewic* — w LIPNIKU (z) '6. gokslski apt. ~  w NOWYM SĄCZU (zf*) W. Filipek 
apt., (zf*) Ko«t*rki*wiez wdowa, (zf) Kom. Jakubowski apt. — w NOWYM TARGU (z ł)  O. 
Laur — w PRZEMYŚLU (zf*) ¥*. Nabłiir ant., (t*) W. Gefdeoskft — w RZESZOWIE (zf*> 3. 
Bohaitar i Sp .— w SENDZI8ZOWBE (z) Jan Mersrski ap t.— w SŁOTWINES (z*) J. Hodoly 
apt. — w STANISŁAWOWIE (zf) A. Amiręwios ap t, (x*f) F. Stecher apt. — w TABNOPO- 
LD _(rf*) F^Jamrogiewioi apt., (zf*) JL. Morswerz sp»(5k., (*) Mich. Perl apt. — w TARNO­
WIE (zf*) W. T. A. Wiaiogórtzi, (zf) W. MiSldner i Sm, (zf) F. Lesscsyński, ( if )  L. Chodacki 
a p t — w WADOWICACH (zf) IgjBrosig— w ZBABAZU (z*) Ed. Kruh apt., (z*) Sttssermann—

w ŻYWCU (z) A. Blumentbal apt.

sALICYŁOWA WODA DO UST.
Wedle zdania najsłynniejszych dentystów wyborny środek ochronny przeciw 
bólom zębów, orzeźwiający i działający przeciw zgniliźnie. — Cena 60 ct.

A .  M O K J L , c. k. cadworny dostawca tr W l e Ż H l n ,
11742-45-1 T u c h l a u b e u  Nr. 9.

T o w a ry  fu trz a n e !
W. O D W A R K A ,  k u ś n i e r z  w W i e d n i u .

S M a d !  40 M a r l a h i l f e r i i t r a . s e  40 .
W ilie :  S ta d t ,  14iirn tit-- rN tr. S O , k e a h a o ,  W e n t l m h n . t r .  S . 

Z a r ę k a w k i  p iż m o w e  złr. 4, 5, 6, 8, 10 do 12, — z kołnierzem złr. 6, 12, 16 do 55
„  x t c h ó r z a  „ 6 ,12,14,16. 18 do 20 — „ „ 15, 25, 35, do 60
, ,  k i n o w e  „ 10, 20, 30, 40, 45 do 50 — „ „ 35, 40, 60 do 90
, ,  a h n n h a o w e  i m a ł p .  złr. 5, 7, 10 do )4 — „ ,  13, 18, 25 do 30
„  z n i e d i w .  i n n e r ,  i  z i m o r o d k a  8, 10, 14, 18 — „ „ 12) 15, 25 do 30

K a t a n k i  a k s a m i t n e ,  podbicie futrzane obrębione piżmowcem złr. 30, 40, 50 do 60
«  »  „ * tchórzem, kuną, skuuksem złr. 60. 80,100 do 200
, ,  d a m s k i e  s u k i e n n e  . „ F rozmaicie obrębione złr. 20, 30 40, 50 do 80
99 99 a s t r a c h a ń s k i e  „ » frandzle prawdz. angor złr. 50 60 do 80
»  „  J e d w a b n e  „ „ obrąb, skunkaan i złr. 60, 80, 90 do 150

W u tra  m ę z k l e  m ia s to w e .  „ „ obrąb, futrzan. złr. 50 60. 80. 100 do '50
w „  p o d r ó ż n e ,  .  ,  -  szopami złr. 35, 40, 45, 50 do 100
»» H h a n d i .  (krótkie) podb. futr. bez obrąb. złr. 15, 18 do 20.

Wybór worów pod/różnych na nogi, butów, t  czapek futrzanych.
Są n a j n o w s z e  w z o ry  futer damskich na k r ó j  p a r y z k l  i według w t a s n e ę o  w y -  

n a l a z k u ,  tudzież w z o r y  futer i najnowsze i u r n a l e  m ó d .
Zamówienia na f u t r a  m ę s k i e  i d a m s k i e  wykonane będą w najkrótszym czasie. Przy za­

mówieniach z prowincyi należy dodać dokładną miarę. Rozsyłka za zaliczką. Opakowanie jaknajtaniej. 
Futra męzkie i damskie przerabia się na n o w ą  m o d ę  i przyjmuje reperacye. (2554-8-6)

9W* ilustrowane cenniki na wnystkie strony darmo i oplatnie. 'WD

F K A K T Y C H T

zawierający 1590 potraw 
oraz przepisy przyrządzania zapasów śpiżarnianych, 
pieczenia ciast i porządków domowych, wyszedł z 

druku.
Dzieło to zawierające SA aTkuazy druku, ■pa**»- 

d ą j e  « Ię  n n d e w  t a n i o .
Cena 1 z t e .  S O  e .  (2509-6 6)
Skład Główny w K s i ę g a r n i  8 .  A . K r z y -  

ś a n e w a l a l e g o  w  K r a k o w i e .  Nabywać 
można we wszystkich innych księgarniach.

M. Jawornicki
R y n e k  3 9 ,

poleca Szanownej Publiczności na 
porę zimową ś w i e ż o  z a o p a t r z o n y  
S k ł a d  swój towarów kolonialnych, 
win w ęgierskich, francuskich, h isz­
pańskich, reńskich, burguudzkich no 
cenach najunm rkow ańszych; ruiaów 
i araków, wódek wszelkich, likierów  
krajowych i zagranicznych, oliw> 
nicejskiej najprzedniejszej, farb itd. 
itd., jakoteż w szelk ie  artykuły nale­
żące do tej ga łęzi w  gatunkach naj­
rozmaitszych z pierw szych źródeł 
zagranicznych i po cenach najumiar- 

kowańszych.
Polecam  również w i e l k i  w y b ó r  

herbaty tegorocznego zbioru, odzna­
czającego się  wybornym smakiem  
i aromatem.

H e r b ^ ą  c h i ń s k a  w  pacz­
kach Vi, 7a i V4 fant. w agi wiedtń. 
i na w agę po złr. 1-60, 2 , 2 50, 3, 
4 i 5  złr. z kwiatem i bez kwiatu  

K a w y  najrozmaitsze w  smaku 
wyborowe od 70 cnt. do złr. 1'05 za 
Va kilo  surowe, a palone 85 c. i ssłr. 1 
c. 20 za V2 kilo. (2379 6-)

P rzesyłk i za zaliczką na prowin- 
cyę uskuteczniają s ię  natychmiast.

Nieprzemakalne
m e n ż y h o w y

z  kftp tnram l
z dobrego pskłaku lub materyi paklakowej, 
w naturalnym kolorze branatnym i szarym:
Lekki płaszcz na deszcz . . . złr. 7-— 

podróżny lub my-
1050
16*-

* n
śliwski .

Ciepły mesżykow pakłakowy. .
Takiż „ z najlepszej ma­

teryi pakłakowej . . . . zlr. £0 do 22 
P a l e t e t  d a m s k i  l u b  

m < ; r s ż y i k i » w  zgrabny i gu­
stowny ................................. złr. 12 do 20
Wszelkie gatunki pakłaiu i materyi pe- 

kłakowei rozsyła na metry lub w dowolnych 
gotowych sukniach po najtańszej cenie za 
zaliczką pocztową. (2637 6-)

J a n  ( i f i n z b e r g ,  handel towarów 
sukiennych w C J ra cu  w Styryi.

f l  40

w»*elkł i nftjwięlnsy, ueawt
   » „ . n»tyehmi*st i trwał* uławaj
l * P0m*Śa jui żaden środek. —e. — W Krakowf* w apt. E. Stoekmar* 

(2417 7-j

Słjrnnie znane wszelkie podobne wy­
roby przewyższające 

e« k .  u p r z y w i l e j o w a n e

piece regulacyjne, 
do napełniania

i przewietrzające
R. Rebnrih,
c. k- nadworny massynlsta,

do nabycia
w Wiedniu,

VII., Kaiserttrasse N. 71, w Wiedniu.
Zamówłenia na prowineye wykonane będą pun­

ktualnie za zaliczką. Bliższe szczegóły w {Ilustro­
wanym cenniku. (?553-6-8)
Skład w  Krakowie u T. Góreckiego.

Do Salonu Mód
przy ulicy Szewskiej pod Nr. 209 na 1< 

piętrze
nadszedł św ieży transport k a p e l u ­
s z y ,  p i ó r ,  k r a w a t e k ,  k o r o n e k  
z Paryża. Przyjmuje się  także suknie 
do roboty od 5— 10 złr. (2350-12-12) 

K l e n e n t y n a  C l o j e e k * .

Tran rybi biały
prawdziwy

z  B e r g e n
z przyjomnyra smakiem, dostać można w a- 
ptoce - ’ood Gwiazdą" w K r a k o wi e  prz? 
ulicy Florysńjkiej. (2716 2-)

K a n s t a n t y  W f s s i s l e w s h i *

m# wypnizczenla 
w dzierżaw ę

o roilę cd Krakowa, s k l e p  k ^ r o n l a l -  
n y , w s tó u n s c y a  i  s k ł^ d e w e  
o d  * l» s ż s * i .  Bliższa wiadomość Kraków, 

ulica Lubicz  Nr. 106 1 piętro u p. C.
(2704 3-3)

■1. Kretschmer
W KRAKOWIE 

róg Rynku i ul. Szewskiej, w domu hr. Wo- 
dzickiego, poleca świeżo otrzymane

i powidła tureckie
w najlepszym g ,tunVu i sprzedaje takowe po 
cenie uaai'rk' waoei; również .poleca dobrze 
zaepatrzonv skład towarów korzennych i no­
rymberskich. — Zamówienia uskutecznią od­

wrotną pr-cstą, nie licząc ppakowania. 
(2684-6-10) 08 ' (){av 

  — rrjf—rr

Każdy, chcący przekonać ^  » wartości 
illnstrowjnej książki: p5n«-9-)
„Dr» Alry metoda oztnralnege

leosenla" (109 wyi.)
otrzyraa na żądanie z Richt«*« c. k. naiwnr- 
nei księgarni nakładowej w Lipsku, b*zpl*traer  
i franco. W y c i ą g  z tego dz)jŁLB 
, Liczne, zamieszozone tairr świadectwa, 
świadczą wymownie o znakomite? skutećz- 
Dości tej metody. Nie powinien żaden cho­
ry zaniedbać sprowadzić sobie ten wyciąg.

H « w y r  d « w ó ż  • z k o d l l -  
w a s e i  f a łs K A w a n c J

wody m te r p o w e j  do ust,
która żadnego skutku zbawiennego nie 
wywiera, lecz przeolwnle ohorobp po- 

  garsza.
i s r -  List ostrzegający!! 

W ie lm o ż n y  P a n  J .  G .  P o p p ,  c . k .
nadworny dentysta 

w Wiedniu, Stadt, Bognergasse !fr. 2.
W dodatku do mojego ostatniego cisma muszę 

z żalem wyznać moją winę. Złudzony taniością wy­
chwalanych naśladować Pańskiej wody anateryno- 
wej do nst, i twierdzeń niektórych aptekarzy, że 
wodę auaterynową do ust mogą zrobić zupełnie 
takąsamą jak^ prawdziwą, dałem się kilkakrotnie 
namówić do użycia tych wyrobów, ponieważ mi moj* 
woda anaterynowa do nst wyszła. Nietylko, że te 
wyroby żadnego zbawiennego skutku nie wywarły, 
pogorszyły one jeszcze przeciwnie iuój,.*hnrobliwy 
stan, tak że dopiero po użyciu Pańskiej afezrówna- 
ne] wody anaterynowej do ust znalazłem zupełną 
uU:ę. Również przekonałem się o skuteczności Pań­
skiej anaterynowej pasty do zębów. (471-4-4) 

Z wdzięcznością zostaję z wysokim szacunkiem 
uniżony sługa Wielm. Pana 

D r a h o t u i c h .  J .  R .  Z a w a d z k i .
moich preparatów utrzymują w KRAKO­

WIE pp. W. Redyk a p t „pod Barankiem", A. Sie- 
llecki apt., bracia Baruoh, Górecki, W. Jahn, Wil­
helm Fenz, Ernest Stockmar apt., J. Tranczyński 
apt. „pod Koroną", W. Kotain*. róg ul. Brackiój 
dom K». Jabłonowskiego; w PODGÓRZU p. Ska- 
talski aptek.; we LWOWIE pp. Mikolasch apt.. Z- 
Rucker, J. Pienes apt., J. Beiser apt.. C. Krzyża­
nowski apt., Nablik apt., A. Sklepiński apt., M. 
MuHer handel galanteryjny i K. Strzyiowski hand.
fin’iirrrar'W  ^  nP' B’ MiczJ“8ki wWA- w PP-.1?- Br«aig i Kurowski apt.; w BO-

w  > p - Niedzielski; w TAB-
W R T A f ^ n  R-w ^mlogórski i A. Tenozyn ap t; 
!  Kśler aptek.; w SUOHY p. Majer;

m- -u- ,p- NPCHS aptek.; w ZATORZEB Winnicki apt.s ----------
. :- i Ig- G.

Blumentbal

1
100 „

1 : 
l :

20-markówka niem. ważna . » 1 n
Srebro auatryaokie (za 1 złr.) • • • •
Kupony anatr. srebr. płatne . (*• 100 złr.)

L isty  zastawne i obligi: 
t y  pożyczka krajowa galicyjska 4 
Obligacye indemmzacyjne gaho.
4 listy zast. Tow. kredyt, ziem. -g
5•/> listy zast. Tow. kredyt, ziem. ( g g
6<jt listy hipoteozne banku hipot ; ̂
6ę4 listy dłużne galie. zakł. włośo. ( % ^

płacą

listy zast g- z. kr. z . wKrakowie, zwrot 
  * '3 0  zł.za 36 la t  srebrem za 100 zł. w. a.

6ę< listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 
za 36 la t  banknot, za 100 zł. w. a.

6ęś listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.

7 listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 
za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a. 

Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (1C 
4st listy zastawne KróL P o t ser. L (zal
4H listy zastawne Król. Pol. ser. H. (za 100 r.
5ę4 listy zastawne Król. Polskiego (za
4i> listy likwidae. KróL Polskiego (za

A kc ye  kolejow e i  bankow e:  
Akoye kolei Karola Ludwika po zł

» T Lwowsko-Czerniow. „ ,
• hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. ,
» banka gat d. h. i przem. w Krak. ,

C z d o o k u u  Drukam i „C Z A SU

płacfL łądąją_
» ■ '•

113 25 
1 67 

57 -  
5 50 
5 50 
9 27 
9 45

114 50
1 85 

58 -  
5 63 
5 63 
9 47 
9 65

100 — 
99 -

101 50 
100 -

89 —
83 — 
79 50
84 75 
89 50 
87 50

85 - -

86 50 
91 25

93 — 95 —

86 - 89 —

89 - 92 —

94 50 97 50

98 ” ? 90 z i
98
97 25.® 
87 50 B

____M
99 50.2 
89 50 E,

1 
1 

<N$I
co 236 — 

126 —

DU 80 — IlOO —

i t.  n  . w NOWYM SĄCZU pp. Filipek
S L  J S  f ? ’ W VP- *ptek. i

K i Z S  apt-! w BKZESKU p Januszek apt.; 
i  p- J - Schaitter i Spół.; tudzież wszy-

d,j  ,b w

Losy krajowe:

" W ie d e ń  20 Listopada.

„ „ » srebr.
Obligacye ind. niż. Austr. 

„ » czeskie
n . Wl

15 — 
18 50

ukowiń
siedmiogr.

(po 300 frank.) 120 złr.

Listy  zastawne:
'ś Banku naród, listy .
„ galicyjskie . . . .

6”„ gafie. zakł. kred. 'włóśo. 
Zakł. k. z. w Krak. w L 18

n n n n »  i»»20
6 0 e»» » i » n  n n n 36

^  węgierskie" listy * *.36 
zakł. kred. austr. . ,

5 . zakł. kred. ziem. austr. 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państw. 120 złr. 

6n Banku gal. hipot. . .

Potyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 . 

n ,i 1854 .

61 30
62 65 

104 50
102 75 

79 50 
83 25 
79 50 
73 50

100 40

61 45
62 80 

105
103 25 
80 50 
84 -  
80 50 
74 25

100 80

99 -  
79 50 
85 25
89 20 
91 25 
95 50 
87 50 <u_
76 50 

110 -

93 60 
|140

90

334 — 
1107 -

16
21 50

99 20

85 50 
89 70 
92 50 
96 50

77 25 
110 50

94  -  

140 50 
90 75

33/ — 
107 50

Losy pożycz, z roku 1860 .
'/5 losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . . 
Losy pożyczk. z r. 1864 

prom. pożyczki węg. 
Losy Comorente . . ,

„ kredytowe . . .
n żeglugi parowej na

D unaju....................
„ księcia Balm. . .
n » Palffy . .

„ Clary . .
„ hr. St. Genois . .
s miasta Budy . .
a Windischgraetz . .
a hr. Waldstein . .
„ Keglevich . . .
.  Rudolfa . . . .
B tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dnnaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zaehod. o. Elżbiety 
południowej . . .
Galicyjskiej . . ,
Czemiowieckiej 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 złr. sr. 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej . . .
wschodnio-węgiersk.

112 40 112 70

122 _ 122 50
141 50 142 —

82 — 82 25
25 — ------ — -

162 — 162 50

63 _ 94 — -

39 75 40 25
27 50 27 75
28 75 29 50
34 90 35 10
27 75 ■ — —

29 — 29 50
22 75 23 —

14 — 14 50
14 — 14 50
21 70 22 _

788 790
229 — 229 25
490 — 492 —

2020 2025
253 50 254 —

160 — 162 —

69 25 69 75
234 25 234 75
123 50 124 —

112 75 113 _
116 75 117 ‘jr,
116 ___ 116 50
102 25 102 75
107 25 107 75
186 50 187 50
108 ___ 108 50

tisya
udnii

Kolei austryacko-półn.-zach.
„ Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku galieyj. dla handlu 

i przem. w Krakowie 
» galic. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:
Kolei Koszycko-Bogumiń.

WO fr. 
z r. 1867 . 

iowej 500 fr. 
’Ony 1875-1876 6*

„ pół.c.Fer.l00złr.m.k,
» n „ 100 w. a.
Ti n „ w srebr. 5jś
a połud. półn. niem. byt 

za 100 złr. w. a. . 
5)4 w srebrze . .

* gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. 5i< za 100 złr. 
Emisya II. . . .

.  Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. 5*  za 100 
Emisya z r. 1867 . 

a Siedmiog. 200 złr.w. a. 
« ks.Rudolfa 300złr.w.a. 

w srebr. 5jś za 100 złr.
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . ,

W aluty:
Cesarskie korony . , .

dukat ng wągę

|l29 50130 —
I 99 —I 99 25 
210 50210 75

100 50
250 — 
101 50

69 50 
156 50 
150 50 
109 50

101 30 
95 50 

103 25

86 50

99 75 
99 50

76 50 
78 75 
64 50

75 75

88 —

5 57 
5 58‘

Napolpondory . . . .  
Suweryny angielskie . . 
Imperysły rosyjskie . .
Srebro ..............................
Srebro (kupony) . . . 
Bank. pań. Niemiec, za 100ni. 
Rubel pap...........................

70 — 
157 
151 50 
110 ~

103 501

87
80 501

100 25 
99 75

77
•79 25 
64 75

76 25

90 -

5 58 
5 59

L w ó w  20 listopada.’

Dukat holenderski . . .
,, cesarski . . . .  

Póhmperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

.  papierowy . . .
101 60 “ arki ćIOO).................bu Listy zast. Tow. kr. gal. 5ęś

n n *
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kupon.
.......................a l.K .L -bezk .

iWow.-Czern. : 
Banku hipot. gal.

W a m a w a  19 listop.

Listy zastawne lej seryi .
„ „ 2ej seryi .

kupon . .
„ nowe ,  . 

kupon . ,
„ likwidacyjne . . .

kupon . ,
Kolei warszawako-wiedeń.

„ .. bvdgosk.
Rosyj. pożyczka prem. 1864r.

,. .. 1866 r.

płacą żądają
9 32“ 9 331

11 75 11 80
9 60 9 61

100 — 100 10

57 65 57 75
1 14 1 14“

5 43 
5 47 
9 55 
1 73 
1 14 

57 20 
85 20 
80 25 
90 10

233 50 
123 — 
248 -

rub.| kop.
lóo^r- 
100 —  

162 
99 20 

204 
88 30 

186

5 53 
5 57 
9 67 
1 83 
1 16 

58 20 
85 90 
81 25 
90 90 
83 85 

236 — 
125 _  
251 ~

rub.|kop

F a e ty g i k u  k o te fcd *  tftiazK ycfc.

sum- *.»£«£ « a U m 3 0 d ą )  wwAxa.fr m -
«*“'•* ( r f A t e  , «  k n k m f u , .

.wjpiMna «. s t«  »*«.*>•«

i  osobowy: podpisami;: s-meum*
1 • 10.«raao 9ui wWwa. lO ^ w ie r t

prayjasds . , Suw wiecu. 6j«  rano lL tsrano .
i Ktak&wt v ljaud ; I2.T w poł.

Wiaiiothm pmyjóad: 1S.M po poŁ
» «  we wtorek, wwartohł aobote * IfwftetM
risiicsK a  odjazd: o gods. 1 min. 19 po puląśnia

Nufpot.omoe przyjazd; „ 2 „ 9 po p«łodniu.
H o  W lłitm iiM  oeobowy: posp rstnp: imtttza*p: ozeinm
Kranów  odjazd: 5.*orano,1 7.ssr. 9.s«r. i6ac w. 3 p. 
Wtedeti przyj.: 7.u  w. l.ts p. p. 4 -  r. i 12.30 p 5 10 i 
» o  P irw si O godzinie 5-40 rano osobowy, 

n n 7-28 „ pospieszny.
Wroclaw przyjaad o godz. 3 po południu;
Berlin „ « 10 wieczór.

H o  W s r n a w j .  rano o g. 8, idzie do Granicy I, II i HI
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i U klasa. Jadą*
wiedeńskim osobo'--------
dzie 
pośp 
Trze.seoi pociąg 
wa do Granicy o góó

do Warszawy
t. 6 m. 50 wis

odchodzi z Kraku' 
Bosór.

Odpowiedzialny rs^dca Drukarni Józef Łuk odńtH.


